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— W skutek odezwy p. o. Prezydenta m. Warsza­
wy, z dnia 28 Listopada (10 Grudnia) r. b. za Nr. 
6259, o wstrzymanie otrzymywanych przez Urząd 
miejski do powinności wojskowej, zapotrzebowań od 
Policji, wydawania świadectw kwalifikacyjnych oso­
bom, które zadość uczyniwszy powinności wojskowej, 
starają się o pasporta na wyjazd za granicę, do Ce­
sarstwa, lub wewnątrz kraju, polecam części paspor- 
towej w powierzonej mi kancellarji, jak również 
i kommisarzom uczęstkowym, przy wydawaniu pa- 
sportów osobom wzmiankowanej kategorji stosować 
się do tego co następuje:

Osobom które rodziły się przed 1 Stycznia 1853 r., 
jeżeli one w czasie właściwym wykonały powinność 
wojskową, jak niemniej i osobom, które rodziły się 
w r. 1853 i posiadają na dowód wykonania w r. b. po­
dług nowej ustawy powinności wojskowej, bilety kolo­
ru różowego i białego, wydawać pasporty na równi 
z innymi mieszkańcami, dokąd zechcą, przy zachowa­
niu wszystkich formalności obowiązujących tych ostat- 
tnich; zaś osobom zaopatrzonym w czasowe bilety zie­
lone, którym udzielono prolongacje do odbycia powin­
ności wojskowej, do czasu rozstrzygnięcia podniesionej 
przezemnie kwestji, co do wydawania ludziom tej ka­
tegorji zagranicznych pasportów, wydawać pasporta 
tylko do Cesarstwa i wewnątrz kraju, na czas ozna­
czony w biletach wspomnionych.

Od Urzędu zatem do powinności wojskowej mogą 
być przez Policję zasięgane tylko takie wiadomości, 
jakich ona nie posiada, lub też tylko o tych ludziach 
młodych, którzy nie przedstawią dowodów z wykona­
nia powinności wojskowej.—(G. P.).

Na prowincji i w Cesar­
stwie wynosi rocznie r. *r. 8, 
(w tem mieści się już opłata po­
cztowa za przesyłkę rs. 1 kop 40, 
oraz na opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kop 80).

Prenumerata przyjmuje się ro­
li cz. i •, półrocznie i kwartalnie.

Rckopism* nadsyłane do 
Redafccji nie zwracaj* »ie.

tylko należy, dla czego nie udał się—zapowiedziany 
■wieczór tańcujący w Resursie kupieckiej.

Jakoś te przednoworoczne zebrania uie mają szczę­
ścia w resursie. Może dla tego, że zagłusza je wspo­
mnienie dawnych balów sylwestrowskich, które kie­
dyś słynęły świetnością i ożywieniem. Nie zaszkodzi 
to jednak zapewne zwykłym tygodniowym zebraniom 
na które jak nas upewniano na wzór zeszłego roku, 
bardzo wiele osób się wybiera.

Tylko powtarzamy, pierwszem hasłem mają być tu 
niewielkie tualetowe wymagania.

Głównym bowiem czynnikiem zabawy jest przeko­
nanie, że nie zbyt ona wiele ciąży na sumieniu.... kie- 
szonkowem.

Redaktorowie, Współpracownicy

i Reporterzy

X Kurjera Warszawskiego,

— Radca Handlowy Warszawski ofiarował wczerw- 
1870 r., kapitał 25,000 rs., na założenie centralnej 
wnej szkoły kolei żelaznych.
jaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze przedsta­

wię Zarządzającego Ministerstwem Dróg Komuni- 
:ji o ofierz^zrobionej przez Warszawskiego, Naj- 
żej raczył ^izkazać: 25,000 rubli przyjąć i podzię- 
wać Warszawskiemu.
< powodu nieurzeczywistnienia dotychczas założe- 
centralnej szkoły kolei żelaznych, radca handlowy 
tszawski wniósł podanie o upoważnienie do rozdzie- 

, iia ofiarowanego przezeń kapitału w taki sposób, 
' by 12,000 rubli oddać do rozporządzenia Rady szko- 

rzemieślniczej imienia Cesarzewicza Mikołaja, a 
iztę oddać na pomnożenie funduszów technicznej 

' koły kolei żelaznych imienia Delwiga w Moskwie. 
’ Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze o tem przed­

sienie Ministra Dróg Komunikacji, 2 listopada 1874 
ku, Najwyżej zezwolić raczył na rozdzielenie ofiaro- 
nego kapitału zgodnie z wyżej wspomniouem poda- 

' ?m ofiarodawcy. (D. W.)

Środa: Triech Króli. ——■
f Czwartek: ŚŚ. Lucjana M i Teodory W.

Z POWINSZOWANIEM

NOWEGO ROKU.

—Q— Widocznie w Warszawie za mało jest doro­
żek i powozów do najęcia.

Wczoraj jako w dzień Nowego roku niepodobień­
stwo było dostać sankarza. Prawda i to, że przy 
ustalonym mrozie ijędrnem jak u nas nazywają 
mroźnem powietrzem, chęć do odwiedzin noworocz­
nych wzrosła.

Spotykaliśmy męczenników wymagań światowych, 
którzy z listami długiemi jak donżuanowska objeż­
dżali różne zakąty miasta.—Jeden z naszych przyja­
ciół bawiący się w statystykę, wyliczył że każdy z tych 
wizytantów miał średnio do przebieżenia tam i napo- 
wrót około 4000 schodów, a musiał zginać kark do 
ukłonu tak powitalnego jak i pożegnalnego mniej 
więcej sto razy.

A ile to słów niepotrzebnych wyrzeknie się przy 
takich wizytach, tego już chyba i najbieglejszy staty­
styk nie obrachuje.

Nr 1. Dnia 2 Stycznia.

— Przekleńswo! szatani!... o jakże niemiłosiernym...
Dyń!... dyń!... dyń!...
Usłyszeliśmy łoskot kroków, potem chrzęst drzwi 

otwieranych.
— Czego chcesz kobieto?!
— Tego... ot: nafty za dziesiątkę.
— Idź precz, tu nie ma nafty!
— Ale bo....
— Precz! precz!...
Stukot rygli, stąpanie, ciąg dalszy.
— Że każdej chwili pragnąłbym pić czar niebiań­

skiego nektaru twoich ust....
— Co mi tam pan głowę zawraca, wołałby mi pan 

dać słoik pomady topolowej....
— Dam, dam!... Twoich ust przez które Kupido ci­

ska palące pociski...
— Ale ja chcę porcelanowy słoik.
— Dam porcelanowy... Palące pociski trującej mi­

łości...
— Ale taki z drewnianą nakrywką...
— Zdrewnianą, z drewnianą!... Miłości co w jeden 

wieniec splata...
Dyń! dyń!...
— O losie coś mnie tu jak Prometeusza przykuł! 

Kto tam ?
Otwieranie drzwi.
— Ja proszę pana omyliłam się, bo to nie nafty 

ino oleju rycinowego....
— Dość już, dość! gdzie są pieniądze?
— A oto są! Pani mnie tak wybeształa...

Wiadomości miejscowo,
= W sprawie zapisu Staszica zasypywani jesteśmy 

mnóstwem pism i wywodów. Nie mogąc dla szczu­
płości szpalt, wszystkich tych artykułów umieszczać 
podajemy choć w skróceniu opinje rozliczne. I tak p. 
J. Orłowski budowniczy pisze: „Zmarły w r. 1826 wiel­
ki filantrop, zajmując stanowisko Dyrektora Wvdzia- ■—1^——

— Onegdajsze uroczyste Nabożeństwa wieczorne 
Uprawiane na zakończenie Starego Roku, sprowadzi- 
y tłumy pobożnych do Świątyń Pańskich, a szcze­
gólnie do kościoła Ś-go Franciszka serafickiego przy 
licy Zakroczymskiej, który to kościół pomimo swej 
bszerności aż do natłoku był zapełniony.
A i wczoraj również jako w dniu Nowego Roku we 

wszystkich Świątyniach Pańskich odprawiały się uro­
czyste Nabożeństwa z kazaniami, a w niektórych i od­
pustowe, z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, 

’ —nadto podwoje kościołów: Ś-go Aleksandrą i Na­
rodzenia N. Marji Panny na Lesznie, stały cały dzień 
otworem dla pobożnych bo w nich kończyły się 40-to- 
godzinne Nabożeństwa, z którego to powodu Naj­
świętszy Sakrament bez przerwy od rana do wieczora, 
*, j. do ukończonych Nieszporów był wystawiony, po 
skończeniu których udzielonem zostało zgromadzone- 
uu ludowi błogosławieństwo Najświętszym Sakra- 
entein. Słowo Boże zaś w tychże Świątyniach gło- 

, zone było dwa razy, tak z rana w czasie Summy jak 
po południu w czasie Nieszporów.

“ W kościele Ś-tej Anny na Krak.-Przedmieściu, gdzie 
drrąwiało się również odpustowe Nabożeństwo zdwo- 
ra kazaniami, Summę celebrował bawiący czasowo

Warszawie JX. Antoni Stawiński, w czasie której 
rtyści i amatorowie pod kierunkiem p. Antoniego 

‘ Kochańskiego wykonali mszę Krogulskiego, na Gra- 
■hale modlitwę (na bas) Zakrzewskiego, na Offerto- 
;um Intende voci Moniuszki (duet) na żeńskie głosy, 
na zakończenie „O sacrum convivium11 Beethovena.

Prenumerat* „Kur. Warsz.“ 
nosi w W»r»x»wie rocznie 
4 k. 8 0, półrocznie rs. i k. 40, 

, ‘ łartalnio rs. 1 k. »o, miesięcznie
za adooszenie do domu do- 

... się kop. 5.
, imer pojedyticxy w Kan- 

ze Hedakcji kop. 5.
Re* 'kej* »twarta od U-ej 
ino f O 2-*j P -1 Południu.
Dziś: Ś. Makarego Opata.
Jutro: ŚŚ. Dani, la M. i Genowefy P. 
Poniedz. ŚŚ. Tytusa i Grzegorza BB. 
Wtorek: ŚŚ. Telesf. P. i ?’~:1 '

łu-; i dnia godzin 7 minut 45. 
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Szkice Warszawskie
Bolesława Prasa.

VII. 
W I G I L I J A. 

(Dokończeuie.--Patrz Nr Kurjera 288).

O Halino! o jedyna! 
Dziewczyno moja... 
To wina twoja... 
Ach tylko twoja!

Tak śpiewał, nienajosobliwszym tenorem, ktoś cho­
dzący po pokoju w sposób, który zdradzał wielką alte- 
.ncję wewnętrzną.

Jak wyglądał śpiewak—nie wiem, ponieważ oboje 
v - W i . :iją staliśmy w małej i doskonale ciemnej ko- 

irce, należącej do jakiegoś obszerniejszego lokalu, 
którym zapach wody kolońskiej, kamfory, paczuli, 
'etydy z mnóstwem innych a niemniej przejmują- 

cb , walczył o lepsze.
Gt lym -ię namyślał nad sposobem rozwiązania no- 
tj gadki, Wigilija trzykrotnie zapukała we drzwi, 
a ię potem ujrzałem jakąś ufryzowaną głowę, 

, migdałowym olejkiem, dalej karminowe u- 
U l’iU Imą. e różaną maścią, skrzydlaty krawacik 

'hna-cy fijołkami i czarny tużurek pachnący mille- 
u. Żwawy właściciel tych wszystkich osobli- 
tie patrząc nawet na nas, podskoczył jak kan- 
drugich drzwi, które wiodły do sieni.

Sztuka dramatyczna upada.
Szopki coraz rzadziej się ukazują. Jest ich o poło­

wę mniej aniżeli w latach przeszłych.
Cóż chcecie, cywilizacja! Impressariowieszopkowi 

zbyt wielkie roszczą sobie wymagania. Stare libretto 
im nie wystarcza a nowego nie mogą dostać.

Widocznie nie urządzili jeszcze prawa autorskiego 
i dla tego sztuka dramatyczna szopkowa nie może za­
kwitnąć u nas. ♦* *

A teraz czytelnicy zechciejcie przyjąć życzenia na­
sze na ten rok nowy, który się tak mroźnie zapowiada.

Mamy wielkie dla was obowiązki, ale pojmujecie sa­
mi, że pomimo najlepszych chęci, niepodobna nam ka­
żdemu z was złożyć wizyty.

Musimy więc w tym względzie wyręczyć się dru­
kiem i dla tego przesyłamy wam zbiorowy wizytowy 
bilet.

Wschód słońca o godzinie 8 m. 12.
Zachód „ „ 3 „ 57,

Karnawał zaczyna się pod dobrą wróżbą. Wczoraj 
i onegdaj bawiono się w wielu miejscach. Dziwić się

— Aaa.... anielska panna Maryja! — wykrzyknęła 
nagle ufryzowana głowa. — I dokąd w porze tak spó­
źnionej ?

— Dobry wieczór panu! Idę aż na Nowe-Miasto.
— Jak to,samotna?pozbawiona czujnego oka przy­

jaźni?...
— Kiedy nie mam z kim... Chi! chi! chi!
— Szydzisz pani, wszakże ja jestem!—zawołał mi-

■ ły młodzieniec, ciągnąc pannę do swego wonnego 
przybytku — Najwyżej za pięć... co mówię? za minu­
tę, wróci Ferdzio, zastąpi mnie w pełnieniu moich o- 
bowiązków, a wtedy....

— Albo to prawda, że on tak prędko wróci? Chi! 
chi! chi!

— Na popioły matki mojej tak prawda! A wreszcie 
choćby się nawet i opóźnił trochę...

— O to by było bardzo źle.
— Owśzem,to byłoby bardzo dobrze, bardzo wzuio- 

śle, panno Maryjo, ponieważ zyskałbym sposobność 
wypowiedzenia pani tego, co jak kamień Syzyfa ugnia­
ta mi serce.

— I i i... ja nie rozumiem, co pan mówi.
— Nie rozumiesz pani?... O gorzka ironjo najwy- 

rafinowańszego okrucieństwa kobiecej tkliwości! 
Jakto, więc nie rozumiesz pani tego, że cię ubóstwiam, 
że całą wieczność pragnąłbym roskoszować się eol­
skim dźwiękiem twego głosu, że każdej chwili pra­
gnąłbym pić czar...

Dyń!... dyń!.,, dyń!... odezwał się dzwonek.
— Ktoś dzwoni, niech pan idzie otworzyć! 
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j mierzą, Nr. 160 Leśniewski Wincenty, 26) Portret 
j Fredry (rzeźba) Pruszyńskiego Andrzeja, Nr. 224, 
: Pawłowski Aleksander, 27) Dziewczę przy krosien- 
' kach, Dylczyńskiego Cypryana, Nr. 133 Mąkierski

Aleksander, 28) Jeździec Nr. 1 Zalewskiego Antonie­
go, Nr. 1695) Księżopolski Hipolit, 29) Krajobraz 
Brochockiego Walerego, Nr. 1125) Szczepański Pa­
weł, 30) Popiersie murzynki (rzeźba), Kryńskiego Ja­
na, nr. 586, Koenig Teofil 31) Brzegi Dunajca Szer- 
mentowskiego Józefa, Nr. 1685 Choromański Franci­
szek, 32) Rano Brzozowskiego Feliksa, Nr. 347, Ber­
liński Grzegorz, Nr. 33) Pociecha matuli Streita Fran­
ciszka Nr. 221 Dr. Chmielewski Konrad, 34) Madon­
na (rzeźba), Rygiera Teodora, Nr. 1202, Górski Fran­
ciszek, 35) Św. Izydor, Kaczorowskiego Piotra Nr. 
1386 Lesser Aleksander, 36) Druciarczyki, Dylczyń­
skiego Cypryana, Nr. 85 Muszyński Maciej, 37) Mia­
steczko, Brzozowskiego Feliksa, Nr. 411 Bayer Ber­
nard, 38) Św. Kazimierz, Murzynowskiego Antoniego, 
Nr. 418 Żochowski Bronisław.—Vice Prezes Towa- 

' rzystwa Stanisław Hrabia Kossakowski.—I’. o. Se­
kretarza Komitetu Kosmowski Ignacy.

— Pan Calderazzi, o którego działalności artysty­
cznej na harmonijnych kieliszkach już wspominali­
śmy, popisywać się będzie w przyszłym tygodniu we 
Środę w Resursie Obywatelskiej wspólnie z orkiestrą, 
pp. Kuhnego i Lewandowskiego. Koncertant ten ma 

, przed innymi to pierwszeństwo, iż gra na instrumen­
cie zupełnie u nas nieznanym.

= Ukazał się już egzemplarz „Muchy" pod kiero­
wnictwem p. Fryzego. Numer ten uważać należy za 
prospekt, który zwraca na się uwagę doskonałością 
rycin. Wydawnictwu życzymy mnogich prenumerato­
rów i... dowcipu.

= Słyszeliśmy, że na dochód rodziny po ś. p. Chę­
cińskim pozostałej, ma być przedstawioną w teatrze, 
komedja pięcioaktowa wierszem ukończona przez nie­
boszczyka na krótki czas przed jego śmiercią, p. t. 
„Krytycy."

= Pług (Antoni Pietkiewicz) przyjechał do War­
szawy. Zasłużony ten literat obejmuje współredaktor- 
stwo w Kłosach.
= Jan Karłowicz, były uczeń konserwatorjum warszaw­
skiego, tłomacz „Harmonii" Richtera, wynalazł w je­
dnym z zaścianków nieznanych 120 kompozycji Mo­
niuszki pomiędzy któremi znajduje się jedna operet­
ka i kilka uwertur. Zapewne jeden z nakładców weź­
mie na się rychłą publikację tych utworów.

= „Tydzień" wychodzić będzie od 1 lutego 1875 r. 
w Piotrkowie w poprzednim zakresie i formacie.

— Podajemy tu jak każdorocznie nazwiska osób 
które zmarły w roku zeszłym, dożywszy późnej staro­
ści: Spanopuło A. P. lat 117 zmarł w Odessie, Rut­
kowski Jerzy kozak lat 108 w m. Wiernoje; Jozwia- 
kowska Anna lat 105 w Warszawie; Luczakowa Pe- 
tronela lat 100 w Sielcach podWaiszawą; Węgrów 
Chana kucharka lat 100 w Warszawie; Morawski 
Wojciech obrońca sądowy lat 99 w m. Koninie; Skit- 
niewicz Agnieszka służąca lat 98 w Warszawie; Za­
lewska Helena lat 97 w Warszawie; hr. Józef Szem- 
bek b. kapitan wojsk francuzkich lat 95 w Gali­
cji; Wesołowski Zacharjasz były oficer lat 94 
w Warszawie; ksiądz Bóbr Kazimierz kanonik katedry 
Tumskiej płockiej lat 94 w Płocku; Osipowska Emilja 
wdowa lat 93, w Warszawie; Kamieńska Teresa lat 
93 w Warszawie; Rojewski Leon obywatel ziemski 

łów i kunsztów onfz prezydującego Rady Ogólnej Bu- 
downiczej w ówczesnem ministerstwie spraw wewnę­
trznych, dając popęd w rozwoju górnictwa krajowego, 
gorliwy w zakładaniu osad fabrycznych, orędownik 
funduszów żelaznych, dla ułatwienia budowy domów, 
w niektórych grodach naszych -— nieraz inusiał mieć 
na myśli tych rzemieślników, wprowadzających w czyn 
własnemi rękoma jego idee. Zdaje się więc, iż czyniąc 
zapis na założenie domu przytułku i pracy chciał go 
uczynić schronieniem dla obojga płci rzemieślników 

już to dla tych co wychodząc ze szpitali potrzebują 
odzyskać siły do trudów, już dla tych co stargawszy 
zdrowie w warsztatach, pozostawszy bez famili szuka­
ją przytułku, albo nakoniec dla tych, co w sile wieku 
ulegną ciężkiemu kalectwu na polu pracy, przyciśnię­
ci niedostatkiem słuszne mają prawo domagać się od 
społeczeństwa polepszenia ich losu. We Francyi pod 
Paryżem w r. 1857 wzniesiono podobny zakład pod 
nazwą Asile imperial de Vincennes pour les ouoriers 
convalescents Energiczne zajęcie się tym przedmio­
tem przy roztropnej oszczędności zrealizuje wielką 
myśl testatora a ocierając niejedną łzę cichej pracy 
znajdzie niewątpliwie sympatyą ogółu i niewygasłą 
opiekę przyszłych pokoleń." Umieszczamy te słowa 
celem wymiany zdań tej ważnejsprawie.

= Komitet Towarzystwa Zachęty sztuk pięknych 
podaje do wiadomości, iż na odbytem d. 19 (31) Gru­
dnia r. b. losowaniu dzieł sztuki w ciągu roku przez 
Komitet zakupionych, pomiędzy Członków Towarzy­
stwa następujące dzieła wygrane zostały przez niżej 

lienionych Członków Towarzystwa: 1) Krajobraz 
mmatyki Antoniego — Nr. 229 Wrotnowski Lu- 
i, ‘2) Artyści medaljerzy, Sypniewskiego Feliksa 
115, Budny Ksawery, 3) Ś-ty Jan Chrzciciel, Mil- 
Karola, Nr. 23, Wawrzeniecki Józef, 4) O świcie, 
alskiego Alfreda Nr. 460 Grabowski Jan, 5) Dom 

łasady w Rzymie, Millera Karola, Nr. 446, Gautier 
6) Ś-ta Jadwiga Głębockiego Andryana Nr. 450, 

Iziński Władysław, 7) Zagroda, Kotsisa Aleksan- 
Nr. 1322, Aleksandrowicz Jerzy, 8) Corpus delic- 
Sidurowicza Zygmunta Nr. 913, Sawicka Zofija, 
lolina Strążyska, Brzozowskiego Feliksa Nr. 231, 
.ńsław hr. Grabowski, 10) Przy zachodzie,— Świe- 
vskiego Aleksandra Nr. 122, Wiśniewska Cecylia, 
Czumaki w drodze, Łosia Włodzimierza Nr. 955, 

fiński Józef, 12) Amatorka kwiatów, Mireckicgo 
fimierza Nr. 366, Sulikowski Anzelm, 13) Widok 
iku Krakowskiego, Małeckiego Władysława, Nr. 
9 Popławski Wojciech, 14, Krucyfiks (rzeźba) Le- 
towicza Teofila, Nr. 1289, Freund Karol, 15) Ko­
je kartofli, Kozakiewicza Antoniego, Nr. 1023, 
.valski Tadeusz, 16) Ogrodzieniec, Gościeńskiego 
adysława Nr. 736, Bielawski Adam, 17) Poddań- 
o — Szermentowskiego Józefa Nr. 1418, Kuksz 

1 helm, 18 ks. Leksyćki w pracowni, Eliasza Wale- 
uo0, Nr. 458, Wasiutyński Leonard, 19) O chlebie 
i wodzie Dylczyńskiego Cypryana, Nr. 1638 Skórko- 
wski Kazimierz, 20) Wieśniaczka, Dukszyńskiej Emi­
lii, Nr. 133, Bagieński Józef, 21) Przy zachodzie Gu- 
mińskiego Władysława, Nr. 55 Dzierzbicki Zygmunt, 
22) Jeździec Nr. 2, Zalewskiego Antoniego, Nr. 1507, 
Dr. Sakowicz Kazimierz, 23) Gerwazy i Protazy — 
Kozakiewicza Antoniego, Nr. 46 Jackowski Marcelli,
24) Głowa rycerza (studjum), Buchbindera Szymona, 
Nr. 1140, Towarzystwo sztuk pięknych w Salzburgu,
25) Dziewczyna z okolic Neapolu, Mireckiego Kazi- 

lat 92 we wsi Bystrzycy; Suchorzewski Ja: 
w Poznaniu; Baciarelli Józef, właściciel wsi Bit 
w Płockiem lat 91 — tamże, — był on wnukieŁ. > 
nego malarza z czasów Stanisława Augusta, k 
portret znajduje się nad kropielnicą w katedr/ 
szawskiej; ksiądz Ostrzykowski Bonifacy kr 
proboszcz parafii Brańszczyk lat 90 w Braiis- < 
Tępa Wojciech lat 90, we Lwowie—był onojce*. 
nego artysty malarza; Woyde Karol emeryt i 
w Tarczynie; Reb Jankel rabin z Radzynia . 
w Warszawie; Wierzejski Andrzej emeryt 
w Warszawie, etc., etc.

= Repertuar Teatrów Warszawskich na pi z 
tydzień: Teatr wielki: niedziela „Zemsta O* 
Małżeństwo przy latarniach;" poniedziałek: , 
gonotti," (ab. A. Nr 3); środa: „Lucja z Lam. . 
ru (ab. zaw.); czwartek: „Romeo i Julja;" ; . 
„Faust" (występ pani Orgeni, (ab. zaw.); sobota- ; - 
viata" (ab. zaw.); niedziela: „Meluzyna." Ter . •
zmaitości: niedziela: „Geldhab," „Cicha woda i 
rwie;" poniedziałek: „Nietoperze (pierwszy raz 
da: „Nietoperze;" czwartek: „Flis," „Małżeństwo p: ,.y 
latarniach," „Wesele w Ojcowie;" piątek: „N> " pe­
rze;" sobota: „Serafina;" niedziela: „Czarne d: 
Sale Redutowe: niedziela: (jutro) 1 -sza masko: uda, 
podczas której w Teatrze Rozmaitości przedstawioną 
będzie „Piosnka Wujaszka; niedziela (za tydzień' 2-ga 
maskarada; w Teatrze Rozmaitości: „Czuła struna." 
w której jedną z ról męzkich odegra p. Chodźko, 
wtorek z powodu Wigilji Bożego Narodzenia v. s. 
dowiska w obu Teatrach zawieszone.

= Wyrostek lat 11 na rogu ulic Miodowej i 
torskiej zalewając s;ę łzami, błagał przechodź 
o wsparcie dla złożonego ciężką chorobą ojca. I 
tę recytował przed wchodzącą w ulicę Miodow 
młodą już panią, całując ją w rękę i obejmując 
mi suknię.

Jednocześnie wszakże z wprawą doświadcz o' 
rzezimieszka oderznął jej trzymaną przez nią n lę-a 
sporą dosyć skórzaną torebkę. Dipełmws-y tej 
c/ynuości pobiegł żywo ze zdobyczą.

Z drugiej jednak strony ulicy idący chłopiec 
żał działanie małego oszusta. Popędził przeto 
wołając „trzymać złodzieja"! Uciekający porze 
rebkę na ziemię sądząc, że tym sposobem za 
sprawę. Ale mu się nie udało, bo go mimo to 
tano i poprowadzono do miejsea, gdzie mia- 
objaśnić szczegóły swego rzemiosła.

W woreczku znajdowało się 15 rubli.
Komitet. Budowy Kościoła Rzymsko Katolickiet i 

Wszystkich Świętych na Grzybowie.
— JNiądzilollak, Administrator parafii Wszys 

Świętych, wniósł do depozytu kassy Ekonomi 
m. Warszawy w d. 5 (17) grudnia r. b. rs,273 kop: 
złożone wyłącznie przez rzemieślników i robotnik ■ 
fabryki wagonów na Solcu, na wystawienie kaplicy 
w górnym kościele. Fundusz ten, na cel przeznaczo­
ny użytym zostanie.— Wice-Prezes Komitetu, Jene- 
ralnego Sztabu Jenerał-Lejtenant, Witkowski. — Se 
kretarz Komitetu, Naczelnik Kancellarji Magistratu. 
L.

= Pszenica nagrodzona złotym medalem na wy­
stawie R iniczej Warszawskiej wysłana obecnie w 
znacznej partji do Gdańska, uznaną tam została na 
giełdzie za bardzo piękną (wunderschóhn) i otrzy­
mała niezwykłą cenę w teraź nieis?ych ohdiczno- 

— Dość już!... milcz!...
. Słychać otwieranie szaf, stawianie drobnych przed­
miotów, wreszcie hałas rygli i powrót.

— A moja pomada panie?— zaczyna młoda osoba.
— W tej chwili!... Palące pociski trojącej miłości, . 

miłości co w jeden wieniec splata ciernie z kwiatami... I
Dyń! dyń! dyń!...
— O męczarnio! o tortury!—woła młodzieniec bie­

gnąc i otwierając drzwi.
— Rumianku rzymskiego, tylko prędko!
— Milcz! co mi tu będziesz rozkazywał?
— Niech no pan dużo nie gada, tylko rumianek da- 

je, bo dziecko chore.
— Dosyć! Nie dam ci, jeżeli mi się nie podoba.
— Jak pan nie da, to ja stójkowego zawołam. Wi- ? 

dzisz go!
— Masz! idź precz nędzniku!
Drzwi zostają zamknięte.
— Więc cóż pani?... więc cóż ty Maryjo na to?— 

pyta ufryzowana głowa bardzo pospiesznie wracając.
— Niech mi pan da pomady topolowej.
— Dam! ależ moje wyznanie?
— To się na nic nie zdało; pan nic nie masz...
— Maryjo, tylko się zgódź, a będę miał skarby ca­

łego świata! Jak skończę praktykę, opuścimy ten 
zmaterjalizowany gród, pofruniemy gdzieś w jaki za­
padły kątek prowincjonalny, tam' na własną rękę o- 
tworzę interes...

•— Dyń! dyń! dyń!
— O Ferdziu! o Ferdziu przeklęty! i dla czegóż nie

przychodzisz uwolnić mnie z tych Dantejskich oków?! 
lamentuje młodzian biegnąc znowu do drzwi.

W tej chwili ktoś do naszej komórki puka; dziewczę 
otwiera drzwi i mówi półgłosem.

— Zaraz Ferdziu, zaraz!.. Widzisz muszę zaczekać, 
bo nie mam pomady na jutro.

— Pal go djabli! ja ci dam ile zechcesz, tylko mnie 
nie nudź.

— W tej chwili.
— Otworzę interes, — mówi wracając melancholi- 

czny młodzian, — a wówczas, na łonie boskiej przy­
rody...

— Pomady panie... pomady! — woła tupiąc nóżką 
°niołek.

— Pozwól najdroższa!.. Na łonie boskiej przyrody, 
zdała od złowróżbnych...

— Pomady! pomady!
— Zdała od złowróżbnych spojrzeń zawistnych 

szczęściu...
— Dyń!., dyń!.. dyń!..
— O nieba! — woła nieszczęśliwy kochanek, bie­

gnąc kłusem.
— Czego ty chcesz łotrze?..
— Pro... pro... szę... pp... phana...
— Czego?., gadaj bo cię rozedrę!..
— Pr... pr... pro...
— Drzwi od komórki uchylają się.
— Maniu — bo odejdę! — mówi gniewny głos 

z sieni.
— Kto tam? — wola kochanek... Panno Maryjo!.. 

gdzie ona?.. Boże! o cieniu mej matki, jeszcze : . ap* 
kę ten łotr okradnie. Czego chcesz wysłańcze p 
kieł?..

— Pro... pro... proszę... proszę... pana — na... A -•£
— Czego? gadaj bo cię zamorduję!
— O ho... ho... pppo...
— Nie rozumiem?..
— O... po ho... delheltidók!...
— Opodeldoku?.. Wtem się kryje jakaś piekieh 

intryga... Gdzie są pieniądze? Kto cię tu przysłał po- t 
czwaro?

— Tten pan co... co... hh... hhbram... -hlibramie...
— Aa a... to on!..
Wybiega do bramy. Ufryzowany młodzian st .i na 

schodkach i krzyczy do dwu osób pośpiesznie siadają­
cych na sanki.

— Ferdynandzie, Maryjo!., o Maryjo... zdradziliście 
mnie!

— Nie potrzebno krzyczyć po nocy!., a to się v,sz 
stkie ludzie w mieście pobudzą! — odzywa się w - 
chwili surowy głos z kąta.

Młodzian odwrócił utrefioną głowę, spojrzał., od 
skoczy ł jak młoda antylopa na widok tygrysa i z roz 
paczoną energiją zamykając rygle wyszeptał.

— Otóż to moja wigilija... oto wigilija sierot • 1{o- 
że!.. Boże!., czyliż mogę nazywać Cię miłosieri '-vrn J

O ludzie! i czemże jest samo nieszczęście 
wobec świadomości swego nieszczęścia, jaką po 
natury wyższe?..

gminu 
siadają
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cii ,ausserordentlicher preis) bo 72 tal. za lonn, 
cz . _is. 7 kop. 44£ za korzec warszawski.

= „Wiek" podaje następujące cyfry z anszlagu 
robót przy budowie kolei nadwiślańskiej, które powta­
rzamy tu, nie przyjmując jednak żadnej na się odpo­
wiedzialności za ich prawdziwość.

Grunt—Rubli metalicznych . . . 722,365.
Roboty ziemne pod plant . . . 1,328,061.
Mosty.......................................... 1,072,034.
Szyny, podkłady, balast . . . 4,457.850. 
Telegraf, domki, stacje i akcesorja 2,114,052. 
Lokomotywy i wagony .... 3,305,034.
Koszta administracji..................... 1,078,470.
Oszczędności osiągnięte na robotach i nieprzewi­

dzianych wydatkach, wynoszą 3,248,479 rubli me­
talicznych, zamiast projektowanych przez Zarząd 
3,132,903 rubli.

= Zamiast zapowiadanej kassy emerytalnej dla 
pracowników jednego z tutejszych zakładów drukar­
skich, powstanie wkrótce kassa „wzajemnej pomocy" 

to z dobrowolnie opłacanych miesięcznych składek. 
N razie choroby lub potrzeby, robotnicy tego zakł idu 
mieć będą prawo do zaliczek i pożyczek. Właściciel 
popierając tak piękne przedsięwzięcie, dodaje swym 
pracownikom kapitał zakładowy a oprócz tego bez­
płatną pomoc lekarską i aptekę.

= P. Emil Deryng, artysta sceny wileńskiej, war­
szawskiej, ostatnio z iś lwowskiej, autor kilku sztuk i 
dzieła o sztuce dramatycznej, ma podobno zamiar o- 
tworzyć tu rodzaj kursów dramatycznych dla adeptów 
sceny.

= Wspominaliśmy w swoim czasie, że „Niwa" dla 
ułatwienia czytelnikom poznania kraju pod względem 
intellektualnym, przemysłowym, handlowym i ekono­
micznym, wysłała jednego ze swych współpracowni­
ków, pana Jana Jcleńskiego do gubernji Kaliskiej. 
Otóż obemie początek szczegółowego i pouczającego 
sprawozdania z pomienionej gubernji pojawił się już 
w noworocznym numerze „Niwy". W ten to sposób za­
danie to o tyle trudne o ile pożyteczne, zostało w czyn 
wprowadzone. Jednocześnie redakcja, która sprawoz­
daniami temi zamierza objąć cały kraj, porobiła sta­
rania o dobre materjały. Temi dniami wyjechał do 
gubernji Kieleckiej pan Kazimierz Łuniewski, w celu 
zebrania odpowiednich danych u źródła.

= Pierwszy odczyt, popularny po kop. 5, czyli 
gr. 10, będzie miał miejsce jutro, t. j. w niedzielę, 
w Sali Towarzystwa Dobroczynności, o godzinie 4ej po 
południu. Mówić będzie p. Aleksander Makowiecki: 
O najnowszych u nas stowarzyszeniach rzemieślni- 
'ifćh. Biletów od jutra dostać można w Redakcji 

azety Przemysłowo-Rolniczej", ulica Chłodna, Nr 10, 
dzień odczytu przy wejściu do sali.

Nadarza się zatem sposobność miłego i pożyteczne­
go przepędzenia czasu, i spodziewać się należy, że pp. 
majstrowie nie poskąpią małego wydatku, na kupno 
dla swych uczniów, a choćby i czeladników, pewnej 
ilości biletów. Sama nawet kwestja jutro rozbieraną 
będzie bardzo ciekawa, wobec przejawiającej się mie­
dz) naszemi rzemieślnikami chęci zawiązywaniatowa­
rzystw wzajemnej pomocy, emerytalnych i innych.
= Wczoraj około godziny ósmej rano spostrzeżono 

ogień w fabryce waty, na Pradze, przy ulicy Wołowej 
w domu pod Nrcm 164. Przybyli strażnicy Pragskie- 

.go oddziału, natychmiast tlejącą watę ugasili, wyrą­
bawszy przy tern z sufitu parę desek.

— W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego Roku złożono w Redakcji „Kurjera Warszaw­
skiego": Jasiński Rejent z żoną rs. 5, dla biednych do 
uznania Redakcji; Mecenas Parysot rs. 3, dla nędzy 
wyjątkowej; Maurycy i Eleonora Orgelbrand rs. 3 dla 
nędzy wyjątkowej; Józef Kokeli Mecenas z żoną rs. 3 
na osady rolne; Sylwester Bogucki rs. 1 na osady rol- 

,ne: Ksawerowa Pusłowska rs. 10, Władysław i Julja 
Tafiłcwscy rs. 3, Alfred Lion rs. 5, Edmund Skarzyń- 
. - Edward Kossecki po rs.2, dla nędzy wyjątkowej;
.*”• ńn Pruszkowski rs. 1, dla biednych do uznania

Nadesłano do Redakcji „Kurjera Warszawskiego" 
*”•2. na drzewo dla biednych, z dewizą: „Ci którym 
* płc tym którym zimno."

-Czytamy w „Gońcu Urzędowym": W pierwszym 
Oddziale własnej Jego Cesarskiej Mości kancellarji 

iz'ucony był w roku 1866 projekt nowej ustawy o we- 
ksl ach. Na mocy Najwyższego zezwolenia, projekt 
ten był zakomunikowany do przedwstępnej opinji 
kupiectwu moskiewskiemu, st:-petersburskiemu, ode- 
skiemu, ryzkiemu i archangielskiemu, jak również 
niektórym osobom urzędującym i prywatnym, znanym 
jze swego co do wekslowego prawa wykształcenia. 
Otrzymane w skutek tego od pomienionych osób i kor- 
poracyj szczegółowe uwagi wydrukowane zostały wraz 
z projektem w roku 1869 i ogłoszone do wiadomości 
publicznej, z wazwaniem do innych osób do zakoinu- 
niwania swych myśli w tym przedmiocie. Otrzymane 
potem nowe uwagi zostały wydrukowane, w rodzaju 
dopełnienia poprzednich, w roku 1870. 

r Wszystkie nadesłane tym sposobem uwagi i wnio­
ski osób kompetentnych zostały oddane drugiemu od­
działowi własnej Jego Cesarskiej Mości kancellarji do 
jednego, odpowiadającego systematowi.projektu zbior­
nika i na ich zasadzie dokonano dopełnień i systema­
tycznie wyłożono nowe .paragrafy, wywołane przez 
owe uwagi. Praca ta rozpatruje się obecnie w od­
dzielnym Komitecie przy Ilgim oddziale, i po ukoń­
czeniu tej przedwstępnej konfrontacji zamierza się 
dać jej dalszy bieg w porządku przepisanym.

Kronika zagraniczna.
Kraków, 30 Grudnia 1874 r.

W dniu wczorajszym odbył się w teatrze obchód 
25cio-letniej rocznicy pierwszego przedstawienia w Kra­
kowie, obrazka ludowego Wł. L. Anczyca „Chłopi 
arystokraci."

Sztuczka ta jednoaktowa utrzymała się więc przez 
lat 25 na scenie krakowskiej, z wybornem zawsze po­
wodzeniem, co jest prawdziwą rzadkością w dziejach 
tutejszego teatru. Było* to 114 zjfrzędu jej przed- 
stawienie.J

Dla uczczenia jubilata, Dyrekcja dała to widowisko, 
a pierwsi dzisiejsi artyści rozebrali pomiędzy siebie 
role, jak Koguciny—p. Hoffman, Marcinka—Benda, 
Moszka — Eker, Stanisława — Szymański, Marysię — 
Ćwiklińska i t. d.

Teatr był przepełnionym, a co się w Krakowie bar­
dzo rzadko wydarza, już przed południem wszystkie 
bilety były sprzedane.

Po odegraniu dwócli sztuczek francuzkich „Deszcz 
i pogoda" i „Bukiet" rozpoczęto grać „Chłopów" 
przy hucznych oklaskach publiczności. Nieustanne 
brawa przerywały wciąż Bendzie, który oddawna już 
nie występował w roli chłopa krakowskiego, w jakiej 
mu żaden artysta nie dorówna. Wybornie przyjęto i 
innych artystów a po ukończeniu sztuczki, Wstrzęsła 
się sala od oklasków i przywoływali autora.

Anczyc otrzymał od kilkunastu przyjaciół na pa­
miątkę dnia tego, pierścionek z brylantem i stosownym 
napisem, przy wręczeniu przemówił do niego Dyrektor 
teatru, wyrzucając, że mając talent i takie powodze­
nie, zaprzestał pisać dla teatru. Znający go bliżej 
nie dziwią się temu: walka o chleb powszedni, i stara­
nia o byt licznej rodziny, zmuszają go do zajmowania 
się nie tern czemby pragnął, ale tein co mu daje utrzy­
manie. U nas teatra wynagradzają bardzo licho pi- 
szących, a przynajmniej tak skromnie, że autor chcą­
cy wyłącznie poświęcić się scenie, musi być człowie­
kiem zamożnym i mającym zkąd inąd utrzymanie, za­
rzut więc ten zrobiony Anczycowi, acz z pozoru słusz­
ny, da się wytłumaczyć jego trudnem położeniem.

X W Zakopanem pod Tatrami urządzają kassę za- 
liczkowę, która ma być niebawem wpisaną jako firma 
do prutokółów handlowych. Na założenie instytucji 
posłużył fundusz 480 złr:, zebrany z urządzonego 
tamże w lecie koncertu.

f Józef Styczakowski, były wojskowy polski z cza­
sów b. Księztwa Warszawskiego, ozdobiony medalem 
Śtej Heleny, dziś życie zakończył, przeżywszy lat 96. 
Pozostały syn z żoną i wnuczki, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok z ko­
ścioła Panny Marji, przy ulicy Nowe-Miasto, na cmen­
tarz Powązkowski, pojutrze, t. j. w poniedziałek, o go­
dzinie 3ej po południu, oraz na Nabożeństwo żałobne 
tegoż dnia i w tymże kościele, o godzinie lOej z rana 
odbyć się mające. . —16—

T ś. p. Antoni Nowakowski Urzędnik Kancelaryi 
J W. Ober-policmajstra, Przeżywszy lat 41 po krótkich 
cierpieniach życie zakończył. Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi w Niedzielę to jest dnia 3 Stycznia r. b. z Ka­
plicy przy Kościele Narodzenia Najświętrzej Maryi 
Panny, przy ulicy Leszno, na które Brat pozostały za­
prasza Krewnych Kolegów i Znajomych zmarłego.

t W dniu wczorajszym przeniosła sie do wieczności 
ś. p. Bronisława Fajerbach.— Exportacja zwłok nastą­
pi w dniu 4 b. m., o godzinie 2giej po południu z ko­
ścioła Świętej Anny, na cmentarz powązkowski, na 
które pozostałe siostry, brat i szwagier, zapraszają 
Przyjaciół i Znajomych. —17—

t Zosia Borzęcka zmarła d. 2 stycznia r. b. Stro­
skani rodzice zapraszają Krewnych i Przyjaciół na 
eksportację odbyć się mającą w dniu jutrzejszym o go­
dzinie 11-tej z rana z kościoła Wszystkich Świętych 
na cmentarz powązkowski, oraz na Nabożeństwo 
w tymże dniu i kościele o godzinie 10-tej z rana. —19 

t Ś. p. Samuel Mohaupt, były fabrykant powozów, 
obywatel, przeżywszy lat 65, wczoraj przeniósł sie do 
wieczności. Pozostała w głębokim żalu żona z dzieć­
mi, zięciami i wnukami, zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok z domu 
własnego przy ulicy Elektoralnej, Nr 15, jutro o go­
dzinie 2ej po południu, na cmentarz Ewangelicko- 
Augsburgski. —3— 

t Składamy serdeczne .podziękowanie tak licznie 
zebranym Przyjaciołom i. Znajomym na obrzęd po­
grzebowy dnia 29go grudnia r. z. ś. p. Klementyny 
z Dąbrowskich Straupeznitzkiej,— Wdzięczne, .

(9) A. K. Straupeznitzkie.

Wiadomości Polityczne.
Mamy nareszcie pronunciamento wojskowe w Hisz- 

panji. I). 29 grudnia r. z. generał Martinez Campos, 
który dotvodzil w r. 1873 pod Cartagena przez pe­
wien czas był gubernatorem Katalonji," spracował 
także i dowództwo na północy zatknął sztandar po­
wstania na korzyść D. Alfonsa, syna" Izabelli. Dwa 
bataljony wojska konsystujące w Murviedro w Walen­
cji stanowiły pierwszą, początkującą siłę zbrojną po­
wstania, o którego przebiegu dalszym do dzisiejszego 
rana żadnej jeszcze nie mieliśmy wiadomości. Wojska 
rządowe z armji środka odkomenderowane zostały 
przeciwko powstańcom. Powstanie upaść będzie mu- 
siało w krótkim czasie pomijając to, że liczba alfonsi- 
stów w Hiszpanji jest jeszcze stosunkowo bardzo ma­
łą, tak iż naprzykład na adresie urodzinowym do 
Don-Alfonsa z 1000 przeszło rodzin wielko-szlachec- 
kich w Hiszpanji mało co więcej nad 200 było podpi­
sanych, uwydatnić należy jeszcze tę okoliczność, że 
sam ster alfonsistowski w obecnej chwili przeciwny 
jest wszelkim pokuszeniom zbrojnym, które w skut­
kach pożytecznemi być mogą jedynie dla D. Karlosa. 
Szkodzenie otwarte rządowi madryckiemu byłoby 
przynoszeniem pomocy bardzo niebezpiecznemu współ­
zawodnikowi, aktem wielkiego nierozumu, po który 
D. Alfons nie potrzebował jeździć na naukę aż do 
Anglji.

D. Alfons w odpowiedzi na adres wyżej wspomniany 
oznajmił, że zadość uczynienia swym prawom do korony 
hiszpańskiej oczekuje jedynie od kortezów. Ma więc 
teraz doskonały punkt wyjścia ze stosunku w jaki go 
mimowoli jego postawić musiało pronunciamento Wa- 
lenckie: może wprost wyprzeć się wszelkiej wspólno­
ści z ruchem zbrojnym i ruch ten potępić. Tego też 
spodziewać się należy, jeśli młody pretendent ma do- 
radzców rozumiejących dobrze własny jego interes— 
ćhybaby spisek w wojsku był ogólniejszym, szerzej 
rozpostartym i mógł liczyć na powodzenie. W takim 
tylko razie gdyby fakt słabości sił alfonsistowskich był 
mylnym—poparcie awanturniczego generała przez 
sztab stronnictwa dało by się ze stanowiska interesu 
politycznego usprawiedliwić, tego zaś nie przypu­
szczamy.

Karliści donoszą według swego organu urzędowego 
„Cuartel Real" o śmierci starego Baldemero Esparte- 
ro, księcia Vittorii, zamieszkałego od r. 1856, t. j. od 
przewrotu O’donnelowskiego w Logrono. Pogrzeb 
miał się odbyć już 21 grudnia r. z. W obec zupełnego 
milczenia telegrafu i korrespondentów hiszpańskich— 
wiadomość karlistowska wydaje się silnie podejrzaną.

List p. Duchesne-Poncelet nie wydrukowany przez 
„Indep. beige" zjawił się wr „Gazette de Liege." Mnie­
many skrytobójca in spe przyznaje się, że myśl zamor­
dowania księcia Bismarcka powziął dobrze podocho- 
cony przy szklance wina idegając namowie swego to­
warzysza, z którym razem odwiedził był jakąś winiar­
nie w Liege. Towarzysz przytomniejszy zażartował 
z Panceleta kazał mu stanie pede napisać owe trzy li­
sty do arcybiskupa, które ogłosiła „Norddeutsch Allg. 
Ztg." zabrał je ze sobą i na miejsce przeznaczenia po- 
wyprawiał. Ponieważ Poncelet nie miał przy sobie 
swojej fotografii, przeto towarzysz zabrał mu fotogra­
fię jednego ze znajomych robotników w Lille i tę przy 
drugim liście arcybiskupowi nadesłał. Straszliwy za­
mach okazuje się żartem bardzo niewinnym, którego 
ofiarą jest nie p. Bismarck ale — Poncelet, wzięty na 
fundusz przez swego znajomego. Duchesne stano­
wczo przeczy jakoby miał zamiar wyjechania do Nie­
miec i dopiero przestrzeżony przez przyjaciela w Ak­
wizgranie wyjazd swój wstrzymał: ani zamiaru ani 
przestrogi nie było.

Depesze telegraficzne.
Warszawa d.3 Stycznia 1874 r., a. 12 wpclud.

Madryt 31go grudnia. — Armja i flota łączą sig. 
wszędzie z ruchem. Serrano sie nie sprzeciwia i usu­
wa się złożywszy dowództwo armji północnej w ręce 
Laserny.

Barcelonami^ grudnia.— Armja wKatalonji przy­
jęła proklamacje don Alfonsa. Barcelona spokojna.

KXIH4HA.
Ni ja pierwszy, ni ty trzeci, żaden cały wrestcie.
Nie kmieni drugich lokalów, które w naszein m ościł 
Pomimo utyskiwań i rozpraw i krzyków, 
Panoszą właścicieli, gn«bią komorników.

(Znaczenie zeszłej Szarady (Nowy rok).
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Wychodzić 'bęlzie w ciągu roku 1875, w znacznie powiększonym formacie, 
ozdobione licznemi rysunkami wykonauemi piórkiem, kredką i od czasu do czasu kolorowanemu

Nowo odrodzona MUCHA, mając zapewnione współpracownictwo nietylko najcelniejszych artystów, ale i najzdolniej­
szych literatów, usilnie będzie się starała o dorównanie najlepszym illustracjom humorystycznym zagranicznym tak 
pod względem artystycznym jak i literackim.

Warunki Prenumeraty: r^*S?7^„t’^3iS’p!’eoo’k’“'“'"ek,>p'90’ P61'”““e"- 
Nnmer pojedynczy kop. 8. Na Prowincyi i w Cesarstwie kwartalnie r«. 1 kop. 50, półrocznie rs.

3, rocznie rs. 6
Boczni Prenumeratorzy otrzymają w ciągu roku Premie, składające się z rysunków kolorowych i 

kalendarza.—Redakcja MUCHY mieści się w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej Nr 20.
Wydawca F ib ILI K S F 88 A £ F.

UWAGA. Do czasu zatwierdzenia przez wydzit.1 prassy nowego Redaktora, podpisywać będzie MUCHĘ jako 
Redaktor odpowiedzialny pan J. Kaufmann.
MEflM*** Prenumeratorzy Kurjera Warszewskiego w Warszawie płacą za MUCHĘ: Bez odnoszenia do 

domu miesięcznie kop. 22 i pół; kwartalnie kop. 67 i pół; półrocznie rs. 1 kop. 35; rocznie rs. 2 kop. 70 — 
Z odnetzesi'in do domu* miesięcznie kop. 25, kwartalnie kop. 75; półrocznie rs. l kop. 50; rocznie rs. 3. —18146

Nowy-Świat, dom Salberga, Nr 31.
Ma zaszczyt zwrócić uwagę PP. Handlujących na prowincji, że przy zamówieniu herba- 

cukru, kawy i świec do stacji położonych przy drogich żelaznych, pieniądze mogą być 
dsyłane tylko w stosunku 10% całkowitego obstalunku, pozostała zaś należność może być 
’ulowaną na właściwej stacji przy odbiorze towaru.

Warunki na jakich wysyła się PP. handlującym na prowincji herbatę są bardzo dogo- 
e, cukier i kawę podług cen notowanych na giełdzie, jako też świece Newskie i Krestowni- 
■wych.

Zamówienia wypełniają się z wszelką akuratnością.
B. PERŁOW i Synowie.

osobliwie odznaczającą się pod względem dobroci, smaku i zapachu, szczególniej po cenach
1 rs. 60 kop., 2 rs. i 2 rs. 50 kop. funt, nabywać można w Magazynach

Nadwornych Dostawców Bazylego Perłowa i Synów
1) Przy ulicy Nowy-Świat, dom Salberga, Nr 31, Główny Magazyn.
2) „ Elektoralnej dom Fejsta, Nr 10.
3) „ Długiej, dom Krasińskich, Nr 11.

Cukier, Kawę i Świece po umiarkowanej cenie.
W dniu 1 (13) Stycznia 1875 roku, otwieramy nowy Magazyn 

przy ulicy Marszałkowskiej, w domu Jankowskiego, Nr 44, w blizko- 
ści ulicy S-to-Krzyzkiej.

JGLSLO’WW7" ■ SyTtlowvie.
1 —3  18236 —

Zakład Gimnastyki, zabawi użyte­
cznych zajęć dla dzieci. 

Nowy-Świat, Nr 3t (Fokssl)
Zawiadamia Szanownych rodziców, że z dniem 15 Sty 

cznia rozpoe^ną się zajęcia dla dzieci tak jak poprzednio 
z tą tylko zmianą, że z powodu dłuższych dn% dzieci bę­
dą mogły pozostawać w zakładzie przez godzin 6, to jest 
od 10 do 4 po południu. Zapisy przyjmują się każdodzien 
nie. Lekcje taftców, kroju i robót dla starszych pa­
nien, również tańców dla dzieci, trzy razy tygodniowo 
rozpoczrą się po 1 Stycznia 1875, a zapisy przyjmują się 
każdodziennie do godziny 3 po południu. 1—3— 18376 _

as ■"■<><-fi^a.
Pożądany jest od 1 Stycznia 1875 roku 

Kauczyciel Filolog 
do szkoły 4 klasowej prywatnej męskiej w mieście Płoc­
ku. Wiadomość tamte u przełożonego zakładu Biernackie­
go, ulica Więzienna. s—3 18246 —

Redaktor Herman Beuwl.

rsvoiuR.
Dziś w Sobotę dnia 2 Stycznia r. b. KONCERT rozpocz- 

uie się punktualnie ogołz. 7, następnie o godz. 11 
saasBaaaaa 

na której grać będzie Orkiestra Warszawska pod dyrek­
cją K. PLATERA.

Damy mogą, być tylko w maskach.
Wejście kop. 50. Jutro w Niedzielę Koncert chumory- 

stycznych artystów, z wystąpieniem Szwajcarki Panny de 
la Croix.—W. REINER. 1-1 - 8 -

W Piątek po południu zginęła SUKA wy­
żlica (ponter), biała, uszy i na ogonie łaty ka­
sztanowate, lat ośm. Zwie się „Niunia“ Znalaz 
ca za nagrodą odprowadzić ją zechce na Kra­

kowskie-Przedmieście Nr li do mieszkania Adjutanta 
Pl»cu Kapitana Sokołowa 1 — 1 — 00 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).—Jo3BOJIeHo HemypoM..

w Warszawie.

*>. .HS
prsv ulicy Nowy-Świat, pod Nr 46:

Dziś i codziennie otwarte od godziny 9 tej rano do
9 tej wieczorem.

Ce”.a wejścia krp. 40. Dzieci do lat 12 płacą połowę, a 
3 — 0 18183 — >j;

Stan powietrza.
Czwartek wieczorem zimna st. 41.28, wczoraj rano^ 

st. 17.04, wieczorem st. 16.62, dziś rano 18.02, w po­
łudnie 12.48. Barometr: 766 mm. (Pogoda).
— Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warsz. stóp Se 10

OPERA WŁOSKA.
Dziś w Soboty dnia 2 Stycznia 1875 r.

„Afrykanka“ Meyorbeera, 
Abonament zawieszony 

W próbie: FreischUtz, Forza del D^stino i Don

Ma honor podać do wiadomości, iż już od kilku tygodni 
z tegorocznej fabrykacji, uskutecznia sprzedaż Piwa Ba­
warskiego na sposób wiedeński, nie ustępująceg 
pod względem dobroci rozgłośnemu piwu Drehera.

Prócz tego czyniąc zadość licznym żądmiom PP. Kup­
ców i amatorów wyższego gatunku piwa, wyrabiać zaczął 
tenże browar piwo zwane Export Bier, którego c< na 
za antałek na rs. 3 kop. so ustanawia, a które co do ma­
cy, smaku, koloru i trwałości, równa się piwom zagranicz­
nym tejże nazwy i cieszącym się słus;nem powodzeniem.

— 18328 —
PIOTR SLiżWSKi; ~ 

Nauczyciel Tańców Salonowych,
podaje do wiadomości, że będzie udzielał Lekcja 

Tańców, ciągle bez przerwy, tak u siebie w domu 
jako też po domach prywatnych i pensjach, przytem nad­
mienia, iż wyucza 6-ciu Tańców najpotrzebniejszych w 2o-st. 
kilku lekcjach, osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy 
nie tańczyły bez względu na wiek, to jest do lat 50, z za­
stosowaniem nauki do tegoż wieku sposobem najkrótszym 
Za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mieszka przy uli­
cy Podwale, Nr 2o nowy, na 1-m piętrze w oficynie po le- 
wuj stronie w dziedzińcu. i—1 — co —

ALHAMBRA
Koncert śpiewaków Tyrolskich pod dyre 

Hansa Lechuera z Innthal w Tyrolu w kottjumie w. 
ściwym. Wejście kop. 2o.Początek o godz. 7 wieczorem.

7—9 — 18078 —

Resursa Obywatelska.
W Niedzielę, 22 Grudnia <875 roku KONCERT 

Orkiestry Warszawskiej pod dyrekcją Lewandow­
skiego i Kuhne.

PROGRAM 
Część I-sza.

1. Franz-Józef marsz, Straussa; 2. Theerien-walc, 
(nowy) Straussa; 3. Reverie, Vieuxtempsa; 4. Moja mi­
la, polka mazurka, Lewandowskiego.

Część liga
5. Uwertura Młjn na skalo, Reissigera; 6. Fijołekj) 

polka, Hermana; 7. Immergrun, Parlowa; 8. Mazur ża 
ków z baletu Twardowski, Lewandowskiego.

, Część III cła. f
9. Uwertura Zanetta, Aubera; 10. Duet Marynsrzy. 

na dwie trąbki, Warlamowa; 11. Nad pięknym Renem 
walc, Keller Be'a; 12. Galop Bilsego.

Nra 4, fc, i 9 wyszły na fortepian nakładem G. Sen g) 
newalda. — Początek o god. 4 i pół. Cena wejścia k >p.R 
25,— W Środę koncert 1—1______ — 00 — g

Dolina szwajcarska
W Niedzielę, dnia 3 Stycznia 1875 r. 

KONCERT orkiestry Warszawskiej pod dyrek 'ą A- 
dolfa Konnenfelda — PROGRAM: 1. Soldatenlust marsz. 
(1 raz), Massaka; 2. Uwertura z op. Żaneta, Aubera, 3. 
Wiener Blut, walc Strauss*; 4. Fantazja z op. Stradclla 
Flotowa; 5. Uwertura z op. Wesołe kumoszki z Winds 
Niccolasa; 6. a) Wstępny akt z op. Manfred, Reinet. 
b) Polonez z op. Hrabina, Moniuszki, (solo na wiolcuc 
lę, wykona pan Moniuszko; 7. Obrazki karnawsłowe, w 
Straussa; 8. Leute von heute, potpourri Zikcffa; 9. Le 
Reveil du Lyon, kaprys Kątskiego; 10. Rzym, mazur z ba­
letu Twardowski, Sonnenfelda; 11. An GarJa-See, ; śn 
Hólila; 12. Postiliez d’Amour, galop Sonnenfelda.— p • •>- 
tek o godzinie 4 i pół.— Cena wejścia kop. 20. - W >r..Ję 
Koncert. 1—1 — 6 —

W fl KŁJH.TTF AT W7"
Dziś: L’Africana. — Jutro: Zemsta owadj, — mał­

żeństwo irzy latirniach.
Tia.ATIi< KOKiWAlTOWI

Jutro: Pan Geldhab — Cicha woda brzegi rwie.
■•fi RtKAt 8ZA Jl AMK A JKA ?

W Teatrze Rozmaitości Piosnka Wnjaszka.

von-uzca On.tR* Gebethner

Patrz Dalszy Ciąg Kurjera i dwa Dodatki.



n WARSMII 
Dalszy Ciąg Numeru 1 Sobota. Warszawa d. 21 Grudnia ( 2 Stycznia) 1874|5 r.

Łyżwy w wielkim wyborze męzkie jakoteż i damskie 
najnowszych systemów z drewnianemi kopytkami, od kop. 
45, całe metalowe od rs. 2.

Oryginalne amerykańskie „Halifax po rs 6 za psrę. 
Pudelka z kompletaemi przyborami do wyrzygania figar 
z deseczek za pomocą laubzeg, jak również za pomocą u- 
lepszonych maszynek, od rs. 3 do rs. 15 za komplet.

Wszelkie przybory i wzory do tychże pojsdyńczo po ce­
nach zniżonych poleca

Kronika Zagraniczna.
X W tych dniach sprzedano przez publiczną, licy­

tację akcje „akcyjnej fibryki cukru w Koenigstadzic4, 
na 400,000 guldenów, za 10, wyraźnie dziesięć 
tysięcy guldenów.

X Na premja dla artystów przeznaczył król belgij­
ski corocznie 25,000 franków na cały czas swego pa­
nowania. Co cztery lata ubiegać się mogą o te pre­
mja także nie belgijscy artyści.

X Zjawiły się niedawno na murach Londynu nastę­
pujące afisze: „Professor Rosnoy ma zaszczyt zawia­
domić szanowną publiczność, iż otworzył szkołę że­
bractwa. W ciągu sześciu lekcji podejmuje się wyu­
czyć dzieci oddane swemu kierunkowi sposobów zmie­
niania postaci, udawania wszelkich kalectw bez ża­
dnej szkody dla zdrowia. Za niewielkiem wynagro­
dzeniem professor wskaże najlepsze ulice, któreby 
można z powodzeniem eksploatować. Posiada kule, 
sztuczne plastry, psy dla niewidomych; wysyła też na 
prowincję wszelkie przyrządy, zapewniając pośpiech 
i dyskrecję.41

X Na Szlązku w mieście Loewen pod Wrocławiem 
przy rozbieraniu starej ściany w pewnym domu odko­
pano framugę, w której znajdowała się gliniana urna 
zawierająca krzyż złoty z brylantami, 50 sztuk złotej 
monety, po większej części z czasów Zygmunta Igo, 
Króla Polskiego i kawałek pargaminu z napisem: , Swo­
jemu drogiemu synowi Stanisławowi umierająca ma­
tka Bronisława Gieczkowna14 czy też Grzeszkówna, 
nazwiska bow;cm nie wiemy na pewno, tak je prze­
kręciły swoim zwyczajem gazety niemieckie.

X Komitet mięsa końskiego w Paryżu, ogłosił 
w dziennikach wiadomość następującą: Podczas trze­
ciego kwartału 1874 roku, jatki końskie dostarczyły 
miast 284,110 kilogramów mięsa otrzymanego z 1,550 
końi, osłów i mułów, zabitych na pokarm dla mie­
szkańców stolicy. Liczba zwierząt przeznaczonych na 
konsumcję w tymże samym kwartale w latach poprze 
dnich wynosiła w r. 1872 sztuk 1,144. w 1869 sztuk 
626, a w 1867 tylko 535. Podobny postęp daje się spo- 
strzedz i na prowincji. Konie przeznczone na pokarm 
kosztują po 125 do 150 franków za sztukę, czyli pra­
wie o sto franków drożej niż dawniej płacili za- nie 
oprawcy. Głównym powodem oddawania koni na rzeź 
są r.r-zniaite kalectwa, choroby, i wreszcje starość tych 
zwier.-ąt.

X W Wielkiem Księztwie Poznańskiej, w Niegole- 
wie, właściciel tej posiadłości, zgodnie z wolą niebo- 

yk. swego ojca Andrzeja Niegolewskiego, wysta- 
v>>. o ik na pamiątkę bitwy pod Samo Sierra, któ­
ra P‘ vp dła dnia 30 listopada 1808 r.

V okolicach Paryża przemieszkiwał pewien sta­
ry 'aiid nazwiskiem Charls. Był to stary wojak 
z ezrsów pierwszego Cesarstwa, posiadał kilka za- 

t . h oznak wojskowych i mimo podeszłego już 
b:.' o wieku charakter miał towaryski i wesoły. Mała 
emeryturka przyznana przez rząd stanowiła całe jego 
utrzymanie — o wygodach zaś wojaka pamiętała oko­
lica,— gdyż w szędzie był łubiany a towarzystwo jego 
porządanem. Ulubionym tematem rozmów starego 
Charls’a było naturalnie pierwsze Cesarstwo i jego 
bohater Napoleon I. Wpadłszy raz na tor opowiada­
nia nie wyczerpywał się nigdy, a opowiadania swoje 
umiał zaprawiać taką dozą humoru i interesu, że go 
słuchano nie raz po całych nocach z największem za­
jęciem. Niedawno Charls zachorował. Niespodziany 
attak apoplektyczny tylko co nie pozbawił go życia. 
Nim przybył doktor rozdziano czemprędzej wojaka i 
położono do łóżka. Lecz o dziwo! dowiedziano się 
w tej chwili, że stary Charls był kobietą. Wypadek 
stał się gł< śaym i władze przystąpiły bezwłocznie do 
śledztwa, chcąc się dowiedzieć czy Cahrls istotnie 
w przybranym charakterze zaciągnął się do wojska, 
czy też skorzystał z cudzego nazwiska i przybrawszy 
obce nazwisko zabitego pobierał w ten sposób przez 
długie lata uie przynależny sobie retret wojskowy.

X W Maju w roku przyszłym odbędzie się w Kra- 
kowie wystawa gospodarstwa przemysłowa. Nie wie­
my dotąd, czy firmy warszawskie przygotowują na nią 
swe wyroby. Niewielkie jej rozmiary nie są może 
tym wabikiem, jaki przedstawiają wielkie ekspozycje 
świata.

X Podług‘ogłoszoniej w Berlinie listy oficerów armji 
niemieckiej, armja ta składa się z 9 jenerał feldmar­
szałków, 2 jenerał pułkowników i jednego jenerała- 
felcejgmejstra, z rangą jenerał feldmarszałków, 45 je i 
neralów piechoty i jazdy, 72 jenerał-lejtnantów i 153 
jenerał majorów; ogółem z 282 jenerałów, z liczby któ- 
tych 17 —nie szlachty.

— Bank Handlowy w Warszawie podaje do wiado­
mości, że Kassa tegoż Banku uskutecznia wypłatę 
następujących Kuponów i Listów Zastawnych wylo­
sowanych do amortyzacji, których termina płatności 
przypadają w miesiącu styczniu.

a) Począwszy od d. 2 stycznia.
1. Przedpłata na poczet kuponu dywidendowego za 

rok 1874 od Akcji Banku Handlowego w Warszawie, 
po rs. 15 na każdą Akcję trzech pierwszych emissji, 
a po rs. 12 na każdą Akcję czwartej emissji.

2. Przedpłata na poczet kuponu dywidendowego za 
rok 1874 od Akcji Banku Handlowego w Łodzi, po 
rs. 10 za sztukę.

3. Kupon od listów Zastawnych Rossyjskiego Cen­
tralnego Banku Kredytowego Ziemskiego, po rs. 3 
kop. 12 */, metalicznych, oraz Listy Zastawne tegoż 
Banku wylosowane do amortyzacji, po 125 rs. met. 
za sztukę, po średnim kursie dziennym weksli na 
Londyn.

b) Począwszy od d. 14 stycznia.
4. Kupon Nr 35 od Akcji Głównego T.warzystwa 

Dróg Żelaznych Rossyjskich po 10 szylingów, według 
średniego kursu dziennego weksli na Londyn.

5. Kupon od Obligacji tegoż Towarzystwa, podług 
kursu dziennego weksli na Londyn, i wartości w fan­
tach szterlingach oznaczonej na kuponach.

6. Kupon od Listów Zastawnych Rossyjskiego To­
warzystwa Wzajemnego Kredytu Ziemskiego po rs. 2 
kop. 50 metalicznych, albotoż po kursie dziennym 
półimperjałów, jak niemniej Listy Zastawne wyloso­
wane do amortyzacji.

7. Kupon od Listów Zastawnych Charkowskiego 
Banku Ziemskiego, podług wartości na kuponace 
oznaczonej, jak niemniej Listy Zastawne wylosowanh 
do amortyzacji. »

8 Kupon od 6%-wych Listów Zastawnych Kijow­
skiego Banku Ziemskiego, dodług wartości na kupo­
nach oznaczonej, jak niemniej Listy Zastawne wylo­
sowane do amortyzacji.

Kupony składane być winny do Kassy Banku przy 
specyfikacji numerów ułożonej porządkiem, sporzą­
dzonej w dwóch egzemplarzach; na przyjęcie kupo­
nów Kassa wydawać będzie kwity tymczasowe, za oka­
zaniem których dnia następnego uskutecznianą bę­
dzie wypłata, a zarazem kupony dywidendowe od 
Akcji Banku Handlowego w Warszawie i od Akcji 
Banku Handlowego w Łodzi zwracane będą intere­
santom po zaznaczeniu na ich przedpłaty.

Tabele Listów Zastawnych wylosowanych do amor­
tyzacji mogą być w Banku przejrzane.

(2-2) —18,224—

— U Wychowawcy Gimnastyczne­
go Wyrzyfaowslkłego, Leszno, 53, ćwicze­
nia odbywają się codKicKinic. Opłata: raz na 
tydzień, 45 Hop. miesięcznie; 2 razy na tydzień, 
90 Kop. miesięcznie, i t. d. Podejmuje się zobowią­
zań i na mieście. (fi —6) —17479 —

— Kazimierz Juljan Jasiński, Patron przy Trybuna 
le Cywilnym w W'arszawie, mieszka przy ulicy Tło- 
mackie Ńr. 8. Przyjmuje interesantów codzienie do 
godziny 10-ej z rana i od 4 ej do 7-ej po południu.

(9—12)_________ — 16927 —
— Z powodu ukończenia nauki „Kroju Sukien’4 

przez sześć uczennic w Zakładzie Rękodzielniczym dla 
Kobiet, (Plac Zielony, Nr 10,) otworzyły się wakause, 
na które można się zapisywać codziennie.

(2-3) -18216-
— Dr A- Dickstein, po kilkuletniej praktyce na

prowincji, stale osiadł w Warszawie. Chorych przyj­
muje codziennie od godziny 8- 9l/a z rana i od 3—5 
po południu. Biednym chorym udziela pomocy bez­
płatnie. Róg Karmelickiej i Nowolipek, Nr 18, dom 
Wgo Wilnera. (3—3) —17929 —

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet leczy Le­
karz od 30 stu przeszło lat praktykujący. Mieszka przy 
ulicy Chmielnej Nr. 24. J. Bagieński.

(3—3) —17,571.—

W Zakładzie Szkolnym
przy ulicy Freta, Nr 23 nowy, przyjmują się Uczennice i 
na drugie półrocze. Zapis codziennie,—nadto w godzinach 
wieczornych przyjmują się Panienki, tik Liniej jak więcej 
usposobione. Konwersacja Fracuzka i Niemiecka.—Niemoż­
ność uwzględnia się. Sznmowłk?.

—18161—2 — 5

Skład Towarów Żelaznych i Przy­
borów Kuchennych

przy ulicy Długiej Nr 29, w Hotelu Niemieckim. 
3-3 — 18018 —

OJ lat kilku utrzymując Instytut Leczenia Gimna­
styką zajmuję się również praktyką leczenia sposobem

MASSOWANIA
(par Massage), 

sposobem użytym za granicą, który jest znakomitym bodź­
cem w odżywiania mięśni w zaniku będących i w choro­
bach nerwowych i t. d. Przyjmuję chorych w Instytucie. 
Ulica Długa Nr20.— M. Olszewski. 5-6 —17062— 

Cegielnia w Radziejowicach 
o 9 wiorst od stacji Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 

Ruda Gruzowska,
obejmująca piec Hoffm^nowski i wszelkie najnowsze przy­
rządy do mechanicznego wyrabiania cegły i tym podob­
nych wyrobów, posiada zapasy i przyjmuje zamówienia na 
Rury Drenowe, Dachówki Gąsiory 

i Cegłę modelową..
Cegła Radziejowska wypalana z wybornej massy, zaleca 

się trwałością i innemi p ożądanemi dla materjału budo­
wlanego przymiotami, które zyskały najlepsze, a kompe­
tentne uznanie w

Wielkim Srebrnym Medalu, 
najwyższej nagrodzie, jaka na Wystawie Rolniczo- 
Przemysłowej w Warszaw.e w r. 1874 za cegłę udzielo­
ną została.

Bliższe objaśnienia udziela Skład Główny Żyrardow­
skiej Fabryki Wyrobów Lnianych w Warszawie na Tło- 
mackiem Nr 6ooab i Fabryka Wyrobów Lnianych w Ży­
rardowie przez Rudę Guzowską. Hitlle i Dittrich. 
__________________________________ —18111—________ 

fcklad Jtlatcrjałów Apteczny cli
J. MROZOWSKIEGO

Magistra Farmacji.
przy ulicy Podwale od ćwierć wieku pod tąż samą fir­
mą egzystujący, przeniesiony został do nowo wznie­
sionego budynku przy ulicy Miodowej w domu wła­

snym Nr 6 nowy, Poleca:
Materjały Apteczne i przetwory Chemiczne. 
Materjały techniczne i używane w gospodarstwie. 
Wodę Kolońską Elsnerowską.
Oliwę nicejską w najlepszym gatunku. 
Oliwę lecerską do maszyn i do palenia. 
Smarowidło Belgijskie.
Massę do zaprawy posadzek. 
Benzynę na balony i funty.
Farby drukarskie.
Farby litograficzne i pokosty. 
Farby olejne tarte i Lakiery.
Olejki eteryczne do Wódek i Perfum. 

_________6—8_________________— 17453 —

Główny SKUD BIELIZN! GOTOWEJ 
Męzkiej i Damskiej.

Zawiadamia WP., iż sprzedaje bieliznę po cenach naju 
miarkowańszych, jako to: koszule męzkie kretonowe 
kolorowe, po rs. 1 kop. 50.—Koszul webowych od rs. 1 
kop. 80 do rs. 6. Kosznl damskich od rs. 1 ksp. 35 do 
rs. 4, także krawatów francuskich, różnych negliży dam­
skich, skarpetek i pończoch w różnych gatunkach.

Hen. Griitzhandler, Ulica Niecała Nr 8 nowy.
— 17632 — 6 — 6

Futro Elki za rs. 60,
jest do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Miodowej Nr i 
domu, 10 mieszkania, na drugina piętrze, od godziny 10 
z rana, do godziny 1 w południe. —17867—3—3



w St. PETERSBURGU

Właściciel Restauracji w Hotelu Krakowskim jak lat poprzednich tak i w tym roku przysposobił zna­
czny zapas różnych Kotsei-wów w ilości przeszło 10,000 sztuk słoi różnej wielki ści, poczynając od 
kopiejek 75 aż do kilku rubli za słój a mianowicie:

Kompoty i Konfitury w czystym cukrze smażone, z Ananasów, Brzoskwiń, Moreli, 
Rgglodów, Melonów, Gruszek, Czereśni, Śliwek Wiśni, Malin, Agrestu i Fasolki, a także Soki, 
Ananasowy i Malinowy. Gularety pożyczkowe. JWarmolady różnorodne. ]TBaryna- 
ty z Szampionów, Korniszonów, Grzybów, Rydzy i Szyjek rakowych. Zupy, jako to: Pomido­
rowe, Rakowe i Szczawiowe.

Bacząc na to, że tysące rubli wychodzi od nza za granicę na podobne artykuły, które oprócz tego że 
więcej jak dwa razy tyle kosziująsą częstokroć nie świeże a konserwy fruktowe zawsz.u zaprawiane dla trwa­
łości spirytusami nie są nigdy tak delikatne i zdrowe jak w czystym cukrze bez żadnych przypraw u nas 
urządzane, dla tego więc największem usiłowaniem Zakładu mego, było, aby podane tu artykuły jak najsta­
ranniej przyrządzić a naznaczając ceny jak można najmniejsze zyskać siebie uznanie Szanowne.] Publiczności 
i przekonać, że wiele rzeczy możemy mieć własnych daleko taniej i wyższej nawet dobroci jak zagraniczne.

Nadto w tymże Zakładzie wyrabiają się znane już Szanewuej Publiczności
Ł lepszoine Pasztety na sposób Strasburskl

w fantach i pólfuntach, po Rs. 1 za funt, które mają tę wyższość od orginalnych, że choć składają się 
tych samych matcrjałów co tamte, są jednak delikatniejsze i ne tak tłusta gdzie nie każdy może bez na- 
. . ----- -------------- z, . . ( a oprócz tego są o trzy razy prawie tańsze, przez co łatwo

Polecając to "wszystko Szanownej Publiczności, oświadcza się, że sprzedaż wyżej opisanych artykułów

pieczone goi^ące
codziennie od godziny 5 po południu dostać możni w Handlu

Braci Wróbel. -15896 — 17-0 

na Krakow,-Przedni. Nr 77
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, ze w dniu Stycznia 

1S1® roku odhębzie s?ę w Petersburgu losowanie iiusskl< j ft0/, 
pożyczki premjowrj 1-ej Kmlssji.

Dla ułatwienia możncści nabywania tak pierwszej jak drugiej Emissji, 
Kantor jako pierwszy w zaprowadzeniu sprzedaży na spłacanie w ratach, tako­
wą sprzedaż ciągle kontynuje. Pierwsze zaliczenie ustanowione jest na rs. 1O 
na każdą obligację i od chwili w niesienia takowych każda wygra­
na przypaść niogąca, do nabywcy należy.

Na żądanie Kanto” udziela zaliczenie po rs. ISft na każdą oryginalną 0- 
bligację 5% Pożyczki Premjowej tak pierwszej jak drugiej Emissji.

Zakupione na rozpłatę, jako też i złożene na zastaw Pożyczki Pretnjowe, 
Kantor ubezpiecza bezpłatnie od umorzenia (amortyzacji), a w razie wylosowa­
nia daje w zamian za wylosowaną Pożyczkę Premjową inną nie wylosowaną bez 
oddzielnej dopłaty.

Wszelkie zlecenia z prowincji, w zakres bankierski i wekslarski wchodzą­
ce, Kantor najakuratniej i najśmieszniej załatwia. — 18073—

OJ 1 Lipca 1875 roku, będzie do wynajęcia w Ho­
telu Polskim w Warszawie

Lokalna Zakład Restauracyjny 
luk Handel Win

Wiadomość bliższą o powyższym interesie powziąść 
można u Właściciela Hotelu. - 15o21 -8 —1

OSTRYGI OSTfflDZKlE 
codziennie świeże

w Handlu Sowińskiego i Szulca 
dawniej E. Koelichen, przy rogu uli 
cy Długiej i Przejazd. — 16076—

a.
Oprócz codziennie nadchodząycch znacznych transpor­

tów Węgli Karaienny.h z najlepszych kopalni szlązkich 
pochodzących, Składy moje otrzymują także całą produk­
cję obecnie do l,ooo korzy dziennie wynosrącą. Węgli Ka 
miennych grubych z kopalni naszej własnej ,,J«»“ w Dą­
browie, których ckazy na tegorocznej wystawie tutejszej 
zyssały ogólne uznanie, a w wielu tutejszych i sąsiednich 
fabrykach wypróbowane z najlepszym rezultatem, bo pra­
wie nieustępuią w niczem najlepszym W'ęglom Szląskim, 
zostały już na całoroczną potrzebę pokontraktowane. Przy 
coraz większym jednak rozwoju produkcji Węgli z kopalni 
„Jau“ aby przekonać Szanowną publiczność: ż i i krajowe- 
mi siłami może być ze znaczną (25 kopiejek tanitj na kor­
cu) należycie obsłużoną; od dnia 10 Listopada r. b., rozpo­
cząłem w Składach moich i detaliczną sprzedaż tychże wę 
gli z kopalni ,,Jan“ po cenie następującej:

2'a korzec węgli grubych, twardych, miary warszawskiej 
z odstawą w wozach zamkniętych, cechą Magistratu co do 
rzetelności miary opatrzony ch po kop. 90.

Kostkowych bez miału odpowiednich do opału kop. 85.
Wyłączna sprzedaż Węgli z kopalni ,,Jsn“ tylko w Skła-

F: Łapiński.
Kantor i Skład Główny Jerozolimska Nr 35.

— 15793 — 14 o

Prawdziwe Tureckie Tytonie 
i Papierosy, 

nadesiły z Fabryki 

SADUKA DURUNCZA 
z Kremieńczuga,

, do Tabaczncgo Składu
JOZEFA KAPŁaBOWSSIJGO

w WARSZAWIE,
przy ulicy Senatorskiej w domu pod Nrcm f/460,

pod flra ą. EICZRI.
A także oczekiwane wyrouy z renomowanych fabryk 

Petersburgskich, Odesskich, Kijowskich i Rygskich, 
Tytonie, Papierosy i Cygara, 

o czem zawiadamiając WW. Panów, upraszam zaszczycać 
swemi potrzebowaniami. J. KAPŁANOWSK1.

-17166-5—6

W? st, ...
#$’) rażenia się na niestrawne ść takowe t. .
^mogą zastąpić nawet przy herbacie pospolite wędliny. .
W rx z‘ J .

•
 odbywa się jedynie w Składzie Wini Owoców Braci Wróbel i na miejscu w Hotelu Krakowskim w Re­

stauracji Aleksandra, 5 — 6 — 17215 —

KKAJOWA KOPALNIA WĘGLA “ " ' ~ ~ ‘

6

Ostrygi Holsztyńskie 
codziennie świeże nadchodzą do Skła- 
du v\in i Delikatesów Al. Boquet, 
w gmachu Teatralnym.

45—0 —12241 —

DZIERŻAWY.
W Dobrach JW. lir. Władysława Branickiego. w guberp : 
Kijowskiej, powiecie Wasylnowókim, w blizkośei m. Bis 
Cerkwi, są co wydzierżawienia następujące Folwarki:

1) Folwark Pińczuki, in jący ornej ziemi looo dziesięt
2) „ Kodoki „ ., „ 069 „
3) „ Winnickie Stawy ,, ,, 841
4) „ KłuSZki ,t „ „ 367
Bliższą wiadomość powziąść można w biurze JW. Hr.

Branickiego, w miaście Białej Cerkwi. -18154—2-3

Przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 4, 
pierwszy dom za Bankiera, otwartą zestala sprzedaż wszyst­

kich wyrobów
Instytutu Wód Mineralnych 

w Ogrodzie Saskim, 
po csnie fabrycznej

Tamże sprzedaje się prawdziwy Styryjski Syrop 
Malinowy lunt po kop. 30, niemniej różue inne Syropy 
czysto owocowe, po tej samej cenie. - 18184 — 2—6

Iflstntnt Gftalmkzuy
Imienia Edwarda Księcia Lubomirskiego, 

Smolna Nr 4.
Przyjmuje ocznych chorych na sale ogólne za opłatą 20 

kop. dziennie. W oddzielnych pokojach za opłztą 1 rs. 50 
kop. dziennie.

Służbę zdrowia pełnią D rzy Med. W. Szokalski i 
Narhiewicz-Jodko. Przyjęcie ubogich chorych przy- 
chodnich na miejscu, codziennie od 1 I-tej do 12-tej.

22 -0 — 13465 —
.tflMfoto, Największy wybór in- 

* « ■ j strumentów.Oaobuy Salon d0

S3 MIMOM
\ \ \.y \ instrumentów, na dogo- 

dnych b. warunkach.
— 18049 —3 — 0

Do składu Stanisława Baumann 
przy ulicy Elektoralną] Nr 5, naprzeciw Banku 

nadszedł świeży transport:
Cementu Portland Angielskiego Robius et Com. z Londynu. 
Ceely i GHny ogniotrwałej.
Koksu i Węgli kamiennych i kowalskich, oraz 
Tektury smołowcowej i Blachy żelaznej do krycia da- 
hów. . 1O1-0 — 3068 —

NOWY TRANSPORT

SERA OBRYWA,
otrzymał

Handel A. SKORUPSKIEGO. Krakowskie-Przed-
mieście Nr 416. —17654—3—3

OSTRYGI
HOLSITYHSKIEI OS W

codzień świeże, poleca HANDEL
A. STĘPKOWSKIEGO,

Ostrygi holsztyńskie
codńiń świeże, również ŚNIADANIA i KO- 

LACJE, poleca Handel Win
JOOFA PliKHH'.

Ulica Miodowa Nr 16 nowy, obok Sądu Apellscyjnego. 
— 17859 5—10

Ostrygi Ostendzkie
w najlepszym gatunku, sprowadza codzien- 
nie świeże, nowo otworzony Handel 

Ignacego Lijewskiego i S-ki, 
Kiakowskie-Przedmieście, wprost kościoła Ś-go Krzyża.

— 16413 — 18 o

Jest do odstąpienia zaraz
masiv Utensylja Sklepowe

i piwniczne, wraz z miejscem na Handel Win i Korzeni, 
który od lat kilkunastu z dobrym powodzeniem egzystował 
ciągle. Wiadomość w Handlu Win i Delikatesów T. Ci­
chockiego. Ulica Długa, vis a vs Hotelu Drezdeńskiego.

-18116-2-3

OJ 1 Lipca 1875 roku do wynajęcia:

z odpowiednim urządzeniem na Cukiernie od 
lat Czterdziestu egzystującą jako też IGKL.EP z PO­
KOJEM, — obadwa będą zupełnie odrestaurowane, 
z obniżeniem i urządzeniem wszelkich ulepszeń oraz ozdób, 
z wielkiemi szjbami u drzwi i okien, gazem i t. p.—Wia­
domość u Rządcy domu, Przejazd Nr 649 (9).

3 3 — 17201 —
(Patrz Dodatek)
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Dnia 2 Styczna 187415 roku.
jfi^lStSKSaSESSSSeSESSSEESSSSS

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT
ADOLFA KOWALSKIEGO, 

przy ulicy Nowy-świat Nr 39, 
zna zaszczyt podać do powszechnej wiado- 
iteści, ii przyjęła na Skład Główny 

pismo tygodniowe p. t:

Opiekun Domowy, 
caz Bibliotekę wychodzącą w Redakcji te­

goż Opiekuna p. t.:

WYCHOWANIE DOMOWE.
Panowie Prenumerato- 

. ie zecbcą, się więc odt^d 
Frost do pomicinomj Księ­

garni z potrzebami swemi 
ogłaszać.

Cena Opiekuna:
Roczna w Warszawie Rs. 6. 

,, na prowincji „ 8.
Półroczna w Warszawie ,, 3. 

„ na prowincji ,, 4.
Kwartalnie w Warszawie „ 1 kop. 50. 

na prowincji ,, 2.
•na bibljcteki p. t. Wychowanie 
mow e", za 12 torsów w Warszawie Rs. 

' ua prowincji Rs. 3 kop. 75.
Z Bibijcteki wyszły dotąd tomy: 

bmielowski Piotr, Co wychowanie 
z dziecka zrobić może i powinno ? 

nic H Nauka o rzeczach, 
liński I. M. Nauka czytania, 
zylińsk*. Jak uczyć bistorji.

Newski Stan. Przewodnik do gimnasty­
ki hygieniczncj.

. ószyński Konst. Geografja początkowa. 
Liiben. 1 ierwsze praktyczne poznajomie­

nie się ze światem zwierzęcym.
-16072—2 — 2

przedpłata roczna rs. 7,
x przesyłką pocstową rs. 9.

ITemjum bezpłatne: „Statystyka Mo­
ralności i Wolność woli ludzkiej,“ przez 

Prof. Dra Drobischa. — Adres: 
Ulica Widok Nr 2.

 — 18098-4-6

Syndycy Tymesasowi 
Massy Upadłości 

Izaaka Brodzkiego 
w Warszawie,

Na zasadzie art. 516 K. II. wzywają niniejszem 
niewiadomego z pobytu upadłego Izaaka 
Brodskiego, ażeby się w dniu 31 Grudnia 
(12 Stycznia) 1874/5 roku, o godzinie 5-ej 

południa, stawił osobiście lub przez peł
■ nocnika w Trybunale Handlowym w War- 

•* t nie, celem wysłuchania sprawozdania
i synuości Syndyków tymczasowych i assy- 
' owania przy wyborze Syndyków osta- 
l -nych massy. a to pod skutkiem prawa.

Henryk Bruaer, Patron ;d 
Htmyk Silberlasi.

— 18362-1-1

V' jolnione w szyciu bielizny męzkiej i dam­
skiej, mogą mieć stałe zajęcie w magazynie 

F. Bobrowskiego et Coffip. 
Ulica Wierzbowa Nr 2.

_ ___________ —18-97-2-3  
Pońrednicsy w umieszczaniu 

Cnwersaiitek, Guwernerów
JL JEBokb. 

KAMILLA MIEBKOWSKA, 
* Warszawie, ulica Długa Nr 21, pierwsze 
piętro od froniu.— Przyjmuje od godziny 9 
.• rana do 6 wieczorem. —18*471— 2—2 
y Mieście powiatów. Sochaczewie 
<- beraji Warszawskiej, cd dnia 1 (13. 

Marca 1875 roku, wakować będzie

Poczthalterji,
rtt której utrzymywanych jest lo koni eta 

wych.-Życzący sobie objąć tę Dzierżawę 
c warunkach informować się mogą w Kan- 

larji Gubernjalnego Kantoru Pocztowego 
Wartzawie. —18353—1 1

Sobota. Dnia 21 Grudnia (2 Stycznia) 18'4 5 roku.

do spadku po Aleksandrze z Zawadzkich 
Sarneckiej należące, z kosztowności, garde- 
rtby, bielizny, pościeli i innych ruchomo­
ści składające się , sprzedawane będą 
w Warszawie w domu pod Numerem 586a 
począwszy od dnia 23 Grudnia (4 Stycznia) 
1874J5 r. god. 9 rano, przez publiczna licy­
tację przed podpisan ym Rejentem, (podp.) 
Józef Nostitz Jaska wski Rejent.

- 18366 — 1 - 6

rs O B A
w średnim wieku, przybyła z Poznańskiego, 
zdolna prowadzić domowe gospodarstwo, 
znająca dokładnie pranie i szycie, poszuku­
je umieszczenia do wyręczenia Pani domu. 
Łiskawe oferty złożyć proszę pod lit. A. 
W. w Redakcji Kur. Warsz. —18304-2-2

z wyższem wykształceniem, posiadająca pa­
tent nauczycielki z Aleksandrowsko-Maryj- 
skiegj Instytutu panien, pragnie się umie­
ścić za nauczycielkę w Warszawie lub też 
na prowincji w bliskości Warszawy. Wia­
domość przy ulicy Jerozolimskiej w domu 
pod Nr 37, mieszkania 30. -18340—2-3— a s m b a 
znają-a wyższą muzykę i gruntownie język 
franeuzki, może mieć stół i mieszkanie za 
udzielanie tych przedmiotów. Wiadomość 
pod Nr 7 przy ulicy Mylnej u gospodarza 
pomiędzy godz 2 gą a 3-fią. -5— 1 — 3

wysoko wykształcona, z muzyką, pragnie 
znajeść zaraz miejsce. — Naucxy  cielica 
Polka, posiadająca język franeuzki i nie­
miecki, ruski i muzykę—chce udzielać lek­
cję na godziny, za umiarkowaną cenę. Wia 
demeść w Rekomendacji Nauczycielskiej L 
Micihskiej. Senatorska 6. —18192—1—3

Potrzebny jest 
NAUCZYCIEL 

sa wieś, w odległości trzech mil od War 
szary, dla przysposobienia chłopczyka do 
4-ej klassy Szkoły Realnej. O bliższe szcze­
góły zgłaszać się można codziennie, do go 
dżiny lo z rana, do domu pod Nr 16 nowy, 
przy ulicy Marjensztad, Nr mieszkania 6.

— 18377—1—3—
FOBTEPIAKisTAOCIEMNIA- 

ŁY! Znany z najdoskonalszego stopnia 
Fortepianów do kamertona. Przy nadcho 
dzącym karnawale, poleca się względom 
łaskawych osób, tak ze strojeniem fortepia­
nów, jako też zamówieniami fortepianisty 
ze skrzypkiem na wieczory. Ulica Piwna 
Nr 92 (10 nowy) w prost Kościoła Świętego 
Marcina. - Roman Makowski.

— 18375 — 1 — 1

niemniej lat 15 mający, do szewca przy- 
jętym być może za opłatą, i posiadając, ja 
‘kiebąć zdolności wyuczonym być meże 
najdelikatniejszej roboty damskiej 
w krótkim terminie, późniejsze zarobkowa 
n e najumiarkowaiHze może mieć od 500 rs, 
rocznie. Wiadomość w Redakcji.

 ______  —17553—2—3

MlJffl 
mówiąca dobrym akcentem, jest potrzebną 
do konwersacji nadgodziny. Wiadomość 
ulica Grzybowska Nr 15, 1-sze piętro na 
lewo, między 4 a 5 po południu. 

___________ —18350 — 1—2

Czło wiek miody? 
bezżenny, znający gruntownie Rolnictwo 
i Administracje, poszukuje miejsc: Zarzą- 
dsajęcega większe®! Dobrami, albo też 
Kasjera, Bnshhaltera w jakim Zakła 
dzie Fabrycznym. Przemysłowym lub Han 
dlowym.--Może być złożona kaucja parę 
tysięcy rubli w) nosząca.-Reflektanci raczą 
nadesłać adresa do Red. Kurjera Warszaw, 
pod lit. P, L J. J. —183 78 — 1—3

Jest do umieszczenia

Summa rs. 15000
na pierwszy Numer hypoteki domu w War­
szawie, bez pośrednictwa. Wiadomość, uli 
ca Nowo-Senatorska Nr 4 nowy, miesz. 1. 
 —185 84 — 1 — 3

Jest do sprzedania 

POWÓZ 
z Fordeklem używany, w stanie dobrym, 
wiadomość Nowy Świat Nr 7, w offleynie 
lewej na l-szem piętrze. Stróż wskaźe.

— 18370—1—3—

OGŁOSZENIE.
Termin do zawarcia i utrwalenia akordu.

W konkursie do prywatnego majątku właściciela dóbr rycerskich Tadeusza Chła­
powskiego w Rąbinie, jako odpowiedzialnego wspólnika towarzystwa komandytowego pod 
firmą: Baiński, Chłapowski, Plater i spółka w Poznaniu, wyznaczono termin do zawar- 
ci a i uchwalenia akordu na

9-go Sty znia 1875 roku, po południa o godzinie 2-giej.
pod niżej podpisanym koniiarzem w tutejszym nowym gmachu sądowym.

Interesentów o tern, z tem nadmienieniem, zawiadamiamy, że wszelkie ustanowione 
lub tjmezisowo dopuszczone pretensje wierzycieli konkursowych, o ile dla takowych ani 
prawo pierwszeństwa, ani prawo hypoteczne, zastawu lub inne jakie prawo domaganem 
nie będzie do udziału przy uchwale akordu uprawniają.

Kościan, dnia 29 go Grudnia 1874 roku.
Królewski Sąd powiatowy, wydział p’er*szy. 

Komisarz konkursu (podp) Maixner.
__  1 —f — 18383 —

PRAWDZIWY

LIKIER Z ZAKONU FECAMP
I) Ten sławny likier tyle ceniony 
| przez publiczność, że dzisiaj 
| jest w użytku na wszystkich 8 dobrych stołach w traktjerniach 
I jako też i bankietach familij- 
| nych, w największych gościn- 
| nych domach, równie jak i w sa- I łonach książęcych, stał się ce­

lem licznych naśladowali,które, 
po największej części są robione 
zagranicą.

W celu więc zapewnienia
| SKŁAD GŁÓWNY W FFGAMP (FRANCE).

Składy w Warszawie : u PP. Simona i Steckiego, Karola 
ji Lesisza, F. Springera, A. Stępkowskiego.

amatorów, ażeby pili tylko wy­
rób czysty, wyborny i najzdrow­
szy, strzegąc się tych fałszować 
obrzydłych dla smaku i szkodzą­
cych zdrowiu, przedstawiamy 
dokładny kształt butelki, na któ­
rej się znajdująpieczęcie i etykie­
ty prawdziwego likieru Benedyk­
tyńskiego i która powinna zawsze 
mieć na oznace wyższej, pod­
pis głównego Dyrektora:

Magazyn Futer i Czapek

BRACI WRÓBEL J
o

Jarząbki i Cietrzewie
zamrożone, nadesi-ły do Handlu

od 2-ch 3 ch tysięcy łokci kwa. w okoli­
cach Żórawiej, Hożej lub Marszałkowskiej, 
raczy się zg opić na Żórawią ulicę Nr 23 
nowy, mieszkania Nr 6. —18380—1 8

Jest do sprzedania

POCZTHALTERJA
stacji pocztowej Łochów, drugi stacja na 
kolei żelaznej 8. Petersburgsko-Waraza- 
wskiej, ktoby życzył sobie nabyć takowę. 
może obejrzeć na miejscu, zaś co do wa. 
runków sprzedaży, bbższa wiadomość u M. 
Andrzejewskiego w Pocztamcie Siedleckim-

—18167—3—3

przy ulicy Trębackiej Nr 5 nowy, w oficynie na 1-em piętrze.^®*
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż magazyn zaopatrzony w zapag 

Czapek barankowych, po cenach bardzo przystępnych, przyjmują się także óbstalunki 
Furażerek wojskowych i mundurowych nawszysttie dekasterje, Kepi uczniowskich dostać 
można gotowych, s blaszkami i numerkami oazaczającemi gimnazja z, są także różne 
Czapki sukienne i kortowe w różnych fasonach’po rs. 1. Jest także do zbycia: 2 Płaszcze 
szaraczkowe, szopamipodzeyte, użj wane, za przystępną cen?, Szuba szaracikowa, baranka­
mi czarnymi podszyta, używana, z lit aa do podróży, Salopa prunelowz lisimi sybirskie- 
mi podszyta, starego fasonu, sseroka, bardzo wygodna do podróży, wartości rs 35 §4 
także Kożuszki węgierskie bez pokrycia, bardzo pięknie odrobione, do polewan a. * 

) 3  — 18381 —
•wwzwa'auwy'-iM^t.riir...•wawn«CTwn:opmTwj4».».i».rowwu.!Ri»i»-TCvtMj<jl,,„.„..r>TWT-. „ ,_

POMPY PAROWE,najnowszej konstrukcji.
POMPKI ABISSYNSKIE (Studnie Ncrtona), które już w ilości B 

przeszło 100 sztuk zaprowadziliśmy w różnych miejscowościach i wszędzie dobrze dzia- I 
łają; pompki te mogą także służyć do wypompowania wody z piwnic.

POMPY WSZELKIEGO RODZAJU do użytku na podwórzach
1 po domach, wraz z jurami do nich dopasowanemi, jakoteż

POMPY podające wodę na wszystkie piętra, które za bardzo 
przystępną cenę, o a rs. 16 nabyć można.

POMPKI ROTACYJNE, dla gorzelni, na koziołkach lub obsadzone na 
rurach żelaznych do wstawiania w otwór beczki.

POMi-KI SSĄCO-TŁOCZĄCE, używane w browarach, dystylarniach
1 gorzelniach. ’ j j

SIKAWKI POŻARNE rozmaitej wielkości na kołach i przenośne m»łe o 
dwóch cylindrach zo skrzynią do wody, w cenie od rs. 85, a duże ssąco tłoczące na 
czterokołowych mocno zbudowanych wozach, w cenie od rs 3co. ’

SIKAWKI ogrodowo i do polewania ulic.
WIERTARNIE (Bormaszyny) różnych wymiarów, bardzo praktyczne, przy­

datne do najróżnorodniejszej roboty i tak przystępne w cenie, ie je każdy rzemieślnik 
nabyć może.

MASZYNY do wytłaczania dziur w blaszs żelaznej.
MŁYNKI DO TARCIA FARB rozmaitej wielkości. 
KUŹNIE POLOWE najlepszego systemu, powszechnie uznane jako nai- 

praktycz-.ejsze, polecają J
KRAFT & KUKSZ,
w Warszawie, ul. Miodowa, Nr 490/1.

obok Kościoła Śgo Krzyża.
Przy ulicy Marjenszfsdt Nr 3 (2647a) jest 

do sprzedania:

10 Obrazów Olejnych, 
przeważnie szkoły fi unaatzkie,; garnitur 

i mahoniowy, wyścielmy, składający się 
z kanapy, stołu, 2 ch foteli i 6 krzeieł; 
żyrandol brązowy, ozdobiony kryształami; 
tabakierek 50 nowożytnych i Suknia 
bielą jedwabna — atlasowa , z ipełnie 
świeża.—Wia iomość na 2 piętrze od frontu 
w mieszkaniu Nr 4, codziennie, wyjąwszy 
świąt, ed god. 10 rano do 4 po południu.

— 18367—1—3 -

26—0 — 8 822 —
Ktoby miał do sprzedania za przystępną cenę



Zawiadamiam
Szanowną Publiczność, ii 

z Nowym - Rokiem 
dalej koŁtynuje się

WYPRZEDAŻ

Szklą i Porcelany
i trwać będzie, dopóki nie znajdzie się 
Kupiec, na jednorazowe nabycie całego 

MAGAZYNU.
K. Cybulski,

Plac Teatralny Sr 8. -4 1 -24

I
IWib.

KOMPOT

Jabłka amerykańskie suszone obie- ■ 
ranę,

Brzoskwinie krajowe suszone. 
Gruszki krajowe,
SliwMi greckie,
Śliwki francuskie czarne, fant od gj 

kop. 25, poleca Handel Braci Wró g 
bel, obok kościoła Ś-go Krzyża.- 2—B

Ważna Wiadomość.
Jest do sprzedania Zegar w złoconych ra­
mach, 2 Lustra duże, Kozetz, Stół maho­
niowy, 15 Stolików orzechowych, Lampy 
Billardowe, Szkło i t. p. rzeczy. Wiado. 
mość: ulica Długa Nr 592, tara gdzie była 
Restauracja. —18212—3—3

Obszerne Piwnice!
do wynajęcia. Wiadomość w Składzie K 
Herbaty J Kaczkowskiego, Kra ■ 
kowskie-Przedmieśeie, vis a vis Re- I 
sursy Obywatelskiej. 1—3 18856— ■

Z rozpoczynającym się Nowym-Rokiem, 
przypominamy Szanownym Paniom Domu 

znaną już dobrze od lat kilku 

Książkę do Rachunków 
dla Hobiet 

w Gospodarstwie 
Domowem, 

przez Księgarnią J. 81a»xkowskiego 
wydaną. — Książka ta < kazała się nadzwy­
czajnie d<giduą i łatwą do prowadzenii; 
gdyż potrzeba w niej t.lko wpisywać liczby 
w g< towe rubryki, aby otrzymać, obraz wy­
datków na każdy przedmiot codziennie, mie­
sięcznie i rocznie. — Tym sposobem można 
regulować swoje wydatki z dochodami i u- 
nikać niesz:zęśl wego braku. —18368—1—3 

rmr 

do sprzedania
przy uli-y Krochmalnej zawiera łokci kwa­
dratowych 3,525, frontu łokci 45. Wiado­
mość przy ulicy Chłodnej Nr 39 nowy.

— 18371 - 1—1

' Bardzo Tanio 
do sprzedania: Algierka Niedźwiadkowa. 
Leszno Nr domu 51, mieszkania. 14.

— 18364—1—3 —

Algierka męzka 
szoprmi podbiia, używani, jest do sprzeda­
nia pod Nrem 40/50, na Starem Miaście, 
mieszkania Nr 2, na dole. -18263—2-3

Do sprzedania

ALGIERKA 
niedźwiadkowa, mało używana. Ulica Hoża 
Nr 10 nowy, mieszkania 6. —18259- 2 — 3 
Spadły z etr.tu Urzędnik, oł znajmiony 
z Prawem i Admiuistacją, 
pofzukuje miejsca Plenipotenta, Administra­
tora Dóbr, Kasjera, Buchhaltera, wreszcie 
Rządcy dużego domu,—może złożyć kanrji 
Rar. 1CCO. Wiadomość przy ulicy Pię­
knej pod Nr i u Rządcy Domu.

— 18231—2—3

POl'ORE PURGATIVE DE ROGE
.PROSZEK PRZECZYSZCZAJĄCY 

DE ROGfi
APTEKARZA W PARYŻU

Należy rozcięczyć flakon PROSZ­
KU ROGĆ w butelce wody, aby 
w tej chwili otrzymać limonadę 
smaczną i prędko przeczyszczającą 
i bez sprawiania żadnych boleści.

Dla zabezpieczenia od fałszowa­
nia i podrabiania, flakony proszku 
de ROGfi, opatrzone są z każdego 

końca 
drukowa- rogś^^.

ną pie-
. Zy UH Toul flakon,,e ĘK 

CZQtK£ port ant pas ce U=E=r
• gf i c.ichet imprimć en qurttre Pi 

CZterOKO- E| I couleuri devra filre consi- H 
ra dći e corame ne sortant p;>s El 

lOrOWg9 de la fabrique Ęj

której po- O? ‘',nTe”te!±^y 
dajemy paris sty

3S1SISV

facsimile:
Skład w Warszawie : Mrozowski, 

aptekarz, ulica Podwale, n°ń82.
Gallego i Sp essa.

4-18 —18093—

Od lat 30-tu istniejący

Michała Kalisz
przy rogu ulic Bielańskiej i Sena­
torskiej, — dom W-go Łewenberga. 

Posiada znaczny zapas Mebli w najroz- 
maitizym gatunku i doborze, które sprze- 
daje pa cenach umiarkowanych. —Obstalnnki 
w najrychlejszym czasie wykonywr. —Przyj­
muje zamówienia na Prownicję i do Cesar­
stwa. — 18247 2 — 3

SUKNIE BALOWE
odpowiednio wymaganiom gi^tu i mody, wy­
konywają się w pracowni Kosteckiej, pod 
Nrem 60 nowym, na rogu Marszałkowskiej 
i Placu Zielonego. —18250—2—3

WIERZCHOWY 
złoto gniady, lat 4 liczący, czystej krwi 
perskiej, nz Wschodzie zrodzony, tez żad­
nej wady, doskonale wyjeżdżony, zdatny do 
rozpłodu—de sprzedania.—Widzieć go mo 
żna codziennie zrana do 9 tej i od 3 ej po 
południu, przy ulicy Miodowej, w domu 
W-go Lessera, stajni Nr 4. —18109—3—3

Do wynajęcia zaraz
1 Pokój x kuchnią, z powodu nagłego 
wyjazdu, kwartalnie lub półrocznie, oraz 

Lodowała.
Do sprzedania:

Salopa używana, podbita syberskiemi lisa­
mi, z kołnierzem tumakowym za Rsr. 25. 
Róg Leszna i Żelazn. Nr 70 - u Rządcy lub 
Gospodarza. —18128-3—3

Od kilkunastu lat egzystująca

KAWIARNIA
wraz z Restauracją, jest do sprzedania 
z powodu słabości gospodarza, pod Nrem 13 
nowym, przy ulicy Dunaj Szeroki.

_________________ —18280—2—3,
Jest do sprzedania

Maszyna Parowa łożąca, 
z kotłem o sile ośmiu koni, za cenę umiar- 
kiwaną. - Wiadomość w Magazynie Mebli 
M chata Kalisz, przy rogu ulic Bielańskiej 
i Senatorskiej w domn W-go Lewenberga.

___—18271 - 2—2 

Zakład Fryzjerski 
JANA KLE8ZCZYŃSKIEGO, 

przy ulicy Podwal, w pałacu W-go Dyzmań- 
skiego Nr 3 nowy, przysposobił znaczny 
wybór gotowych wyrobów fryzjerskich po­
dłóg najświeższej mody, oraz PERFUM, 
GALANTERJI i KWIATÓW.-Uskutccznia 
również czesanie Dam. -18149-2 6

Do sprzedania z wyborowych tumaków

Mufka i Kołnierz,
nowego fasonu. Wia-.oiność pad Nrem 103, 
Plac Zygmunta, 1 sze piętro. — 18348 -2—3

Jest do sprzedania

PŁASZCZ
szopami amerykańskiomi podbity, świeżo 
pokryty, może służyć tak dla wojskowego, 
jak i cywilnego. Wiadomość; ulica Żóra- 
«ia Nr 12, mieszkania 4. —18296—2—3

Rs. 8,500,
1) na dom w Warszawie po pożyczcę Tow. 
Kredytowego, do odstąpienia. 2) Cukier­
nia z utensyljsmi i domem, na prowincji, 
do sprzedania pod korzystnymi warunkami. 
Wiadomość u Olszewica, Długa Nr 14.

-18337-2 -3
Każdego czasu do wynajęcia, po bardzo 

umiarkowanej cenie
3 Wozowe i 4 Stajnie, 

mogące pomieścić 20 koni, wraz z Dfiieax- 
kaniami. Wiadomość u Rządcy domu, 
przy ulicy Wilczej Nr 11. —18299—2 3

SANKI
parokonne bardzo mało używane, w mjlep 
s»yn stanie, robione u uierwszorzędnege 
Fabrykanta, oraz KARETA dwuosobowa 
urządzona na parę koni i na jednego, rów 
nież w dobrym stanie, są no sprzedania 
z powodu bruku miejsca. — Wiadomość, 
u Henryka Ti.ubwurtzel, Orla Nr 4.

______ —18379 — 1 — 3 -

Bufet i Szafy,
używane w Cukierni, 36 Wazonów do cu 
krów z pokrywami, Billard fortunką zwany, 
Stół owalny, -są do odstąpienia za p imier- 
ną cenę, wiadomość w fabryce Cukrów P. 
Kubę, przy ulicy Elektoralnej Nr 794.

- 17861-3—3

l^ftCzworo Sanek 
jest do sprzedania w fabryce powozów Ka­
rola Sommer. Erywańska Nr 1066B.

-18157—3-3
Potrzebne jest mieszkanie

DWA POKOJE
i kuchnia lub pokój z przedpokojem, i ku­
chnią, z meblami lub bez w okolicach Na 
lewek t j. na Ś to Jerskiej, Przejazd, Dzi­
kiej, Pawiej, Dzielnej, Nowolipki, Nowoli­
pie, etc. ktoby miał, raczy dać znać do 
kantoru transportów M E Rabinowicza, 
Nalewki Nr 9. —18378-1—3—

Cafe pierwsze piętro
to jest Salon, pokój, kuchnia, piwnica, jest 
do wynajęcia od 1 Stycznia r. b. przy ulicy 
Mostowej pod Nr 223, nowy 8 Wiadomość 
przy ulicy Długiej Nr 9 nowy, u starszego 
Felczera Ostrowskiego lob na miejscu 
u Stróża, za rs. 15 miesięcznie.

— 18372 1 — 1 -

Lokal Frontowy
na 1 szem piętrze z b>Donem, złożony 
z czterech pokwi z przedpokojem, kuchnią, 
piwnicą i drwalnią, jest <|o odnajęcia każ 
dego czasu za umiarkowaną cenę. Nowy- 
Świat Nr 64. Wiadomość n Stróża.

— 18382—1 3 —
Są do wynajęcia zaraz

Dwa Pokoje,
z meblami, z osobnem we ściem z opałem 
i usługą, przy ulicy Nowy-Świat Nr 38 do­
mu, mieszkania Nr 4. —18"81— i — 1 —

Do wynajęcia w każdym czasie

MIESZKANIE
składające się z 3 pokoi, przedpokoju i ku­
chni. Hoża Nr 18, mieszkania ?.

- 18323 - 2-3

o dwóch oknach, na dole od frontu, z opa 
łem, dla osoby płci żeńskiej, jest do odna­
jęcia każdego czasu, przy ulicy Kruczej 
Nr 2 nowy, mieszkania Nr 6. Tamże jest 
do sprzedania Serwantks jesionowa ze 
szkłem i porcelaną.

Katdego czasu do wynajęcia
Pofcój

I obszerny, na drugiem piętrze, z widokiem 
na plac Tcatrzlny. W.adomcść w Redakcji

> Kurjera. —18311 — 2-3
Drukarni „Kurjera Warszawskiego4*.— Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5)—

Dla osoby przyzwoitej, jest do najęcia

tro, mieszkania Nr 15. —18341 -2-3
Od 1 Kwietnia 1875 r. do wynajęcia dla. 

Clirześcianina

Lokal na Szynk
złożony z izby Szynkowej, 3 izb mieszkał- 
nycb, kuchni, obszernych piwnie, miejsce to 
położone przy trakcie i zbiegu trzech ulic, 
w bardzo dogodnem i odpowiednimi miej­
scu. Wiadomość każdego czasu u Sklepie 
Merkurego pod Nr 6 przy ulicy Kruczej. 

____  - 18300-2 — 3 —
Zaraz do Wynajęciu.

Dwa Pokoje 
bib jeden z meblami, opałem i usługą oraz 
do sprzedania Sery, Buljon, Powidła, 
Gruszki suszone. Warecka fcr 5, wiesz. 1. 
________ ________—18334—2 - 3 — 

K3- D AKUŚZHRK1
ŚLIWIŃSKIEJ

pod Nrem 156, nowy 4, przy ulicy Nowo- 
miejskiej, v. Gołębiej, w domu własnym, są 
Pokoiki z osobnym wejściem, w każdej 
chwili do wynajęcia dla Osób potrzebujących 
odbyć słabość, z pościelą, życiem i usługą i 
wszeikiemi wygodami, gdzie chora znajdzie 
troskliwą opiekę i sekret zachowany. 
___________________ -17671- 6 6 

Zaraz do wynajęcia

z dwoma pokojami,
dziś na Szynk najęty, w domu przy ulicy 
Nowy Świat Nr 52 nowy, (1306). Wiado­
mość u Rządcy. -18288-3-6

Sklep Wiktuałów
z całem urządzeniem, towarem z renomo­
wany, a z powcdi słabości zdrowia prs a- 
dacza, jest do sprzedania każdego czasu, 
za bardzo przystępną cenę. Wiadomość 
w tymże sklepie Wiktuałów, przy ulicy Ka­
pitulnej Nr domu 1. —18301—2—3

Z powodu słabości, jest do odstąpienia 
zaraz

Sklepik
przy ulicy Piekarskiej Nr 6. —18316—2 — 3

do wynajęcie każdego czasu, przy ulicy 
Nowo-Senatnrskiej pod Nrem 5 nowym. 
Wiadomość w Sklepie Bielizny, za 75 rubli 
kwartalnie, może być płacone miesięcznie.

—18322— ż— 3

01S 5*
z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest zaraz korzystnie do nabycia. Wiado­
mość w kantorze pism na Podwalu Nr r> 
nowy.— Tamże potrzebną jest SKLEPOWA 
z kaucją rs. loo. —18173—a—3

Przechodząc w dniu 29 b. m, wieczorem 
od bramy bankowej ulicą Senatorską na 
Stare-Miasto, zgubioną została

Bransoletka złota,
na cal szeroka, złożona z pięciu oguiwek. 
Łaskawy znalazna, za żądaną nagrodą ra­
czy oddać takową do sklepu rękawicznicze- 
go „KAMPRAD.“ Ulica Wierzbowa wprest 
Teatru, dom W go Bernsztejna.

— 18345—2 — 3

Wczrraj zbiegł z gatunku D ków, duży 
czarny z małą na piersiach odn r. uą

Ktoby raczył takowego odprowadzić do Fa­
bryki Czekolady na Nalewki Nr 17, dosta­
nie duże wynagrodzenie. —18238—3—3

W dniu wczorajszym, z Pałacu zwanego 
„pod Blachą”, wybiegła

Suczka mała, 
z gatunku pinczerów, białi, z kasztanowa 
temi łatkami.-Znalazca raczy odprowadzić 
do tegoż Pałzcu, do Magazyniera Zamku, 
za nagrodą. —18384—1—1

W dniu 16 b. m. zabłąkała się 
SKJCSEXA 

z charcików Angielskich, okrytz derką 
czarną jedwabną, futrem podbitą. Zgłosić 
się mozua po odbiór takowej, za zwrotem 
kosztów ogłoszon a fray ulicy Krakowskie- 
Przedmieście pod Nr nowym 6, na 2 m 
piętrze od frontu. —17954—2—2

.ZIuRBOJteHO I[eH3ypoit>

^
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KRONIKA RODZINNA
Pismo poświęcone literaturze, sztuce, sprawom domowym 

i społecznym
Wychodzi 1-go i 15 go każdego miesiąca, w numerach dwuarkuszowych 

wielkiego formatu:

Warunki Prenumeraty:
Eoc«ue'rs^.BrS,*Wie' w Cesarstwie i Królestwie.
Półrocznie rs. 2. Rocznie rs. 5,
Kwartalnie rs. 1. Półrocznie rs. 2 kop. 50.
Bióro Redakcji przy ulicy Marszałkowskiej Nr 75.

CZYTELNIE KSIĄŻEK
Polskich, Francuzkich i Angielskich, 

przy Księgarni i Składzie Nut Muzycznych 

MICHAŁA GLOOKSBERGA.
ulica Krak.-Przedm., w domu JW. Hr. Krasińskiego Nr 7,

zaopatrywane są ciągle w wychodzące nowości.
Abonament miesięczny wynosi: Książek polskich kop 60, polskich i francuzkich 

kop. 75, polskich, francuzkich i angielskich rs. 1, kaucji siłida się rs. 3, na raz otrzy- 
jnuje się 4 tomy. Życzący otrzymywać na raz jeden 8 tomów, płaci rs. 1 miesięcznie i 
Okłada kaucji rs. 6. 4—4 — 17204 —

Nadzwyczajne zniżewe ceny.
108,513 WYKAZÓW ZAWIERAJĄCY

SŁOWNIK JĘZYKA POLSKIEGO
OBEJMUJĄCY: 

oprócz zbioru właściwie polskich, znaczną liczbę wyrazów z obcych języków polskiemu 
przyswojonych, nomenklatury tak dawne, jakoteż nowo w użycie wprowadzone różnych 
nauk, umiejętności, sztuk i rzemiosł; nazwania monet, miar i wag główniejszych krajów 
i prowincji; mytologję plemion słowiańskich i innych ważniejszych, tudzież oddzielną ta­

blicę słów polskich niefcremnych z ich odmianą;
do podręcznego użytku wypracowany 

przez A. Zdanowicza. M. B Szyszkę, J. Filipowiczi, W. Tomasiewicza, F. Czepieliń 
skiego i W. Korotyńskiego.

Wydany staraniem i kosztem MAURYCEGO ORGELBRANDA.
Tom wielki na 2 części podzielony, w formacie wielkiej ósemki, 144 arkusze (2294- 

stronnice po dwie szpalty), najdrobniejszem pismem, wyrównywający objętością treści 500 
arkuszy zwyczajnego druku.

Założeniem Autorów Słownika było, przedstawić ogółowi książkę przystępną 
dla wszystkich warstw społeczeństwa, a pragnących poznać się z mową ojczy. 
stą lub ją zgłębić; miano oraz na uwadze wyczerpnąć wszystkie skarby języka po nasze 
czasy i ułatwić czytającym książki polskie zrozumienie nieznanych im lub niejasnych po­
jedynczych wyrażeń t»k w mowie jako i piśmie, zgoła, uczyniono Słownik książką po. 
żyteczną i niezbędną.

Cel pracy osiągnięto Dowodem wydanapraca przez filo'oga p. Far.JFerd. Sławiń­
skiego pod tyt.: Obliczenie wyrazów w trzech słownikach: Lindego, w Wileń­
skim i Rykaczewskii'go, w której autor wykizaje, że

Słownik wydania Maurycego Orgelbranda, 
najbogatszy treścią;

Lindego obejmuje wyrazów 58,739.
Wileński Orgelbranda) 108,513, 

Rykaczewskiego tylko 49,545. — Świadectwo to wymowne dla Słownika 
Wileńskiego.

Zapasy »aie są już wielkie.
Cena z 12 rs. zniżoną na Rs. 6, z przesyłką pocztą rs. 7. 

Sprzedaż główna w Księgarni Wydawcy, wprost posągu Kopernika- 

' JEŁ ‘
I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH

r pod firmą
JÓZEFA ZAWADZKIEGO

w Wilnie.
Dostarcza wszelkich tak dawnych jako i nowo wychodzących Dzieł Polskich, oraz 

Francuzkich, Niemieckich i t. d., na warunkach przez Księgarnie warszawskie ogłasza­
nych, Posiada również kompletny zbiór Kompozycji muzycznych starszych i nowszych 
autorów, oraz piękne i tanie wydanie klassyków Petersa w oprawach i bez, po cenach 
warszawskich. Atlasy geograficzne, różnego wydania i wielkości, między innemi szkol­
ne, poczynając od 40 kop. z 24 mapkami, tudzież Globusy różnej wielkości od kop. 75 
i wyżej.

Struny prawdziwie włoskie, na skrzypce, wiolonczellę i gitarę. Przyjmuje prenu­
meratę na wszelkie pisma perjodyczne polanie, francuzkie, niemieckie i t. d., przy zarę­
czeniu najakuratniejszej ekspedycji, tak c« do tych pism jako i wszelkich innych powy­
żej wymienionych artykułów w niej znajdujących się: 70 cio letnia reputacja tej firmy 
może być rękojmią dla Publiczności w tym względzie.

Nakładem tej Księgarni wyszedł świeżo Tom I szy dzieła tak niecierpliwie oczeki­
wanego: Rys Dziejów Literatury Polskiej podług notat Aleksandra Zdanowicza 
opracował L. S. Tom ten zawiera około 8oo stronnic ścisłego druku i 8-vo majori. Obej­
muje on 3 Okresy literatury polskiej, od czasów przedchrześcijańskich, do wstąpienia na 
tron Stanisława Aug sta. Tom Il-gi obejmować będzie: Okres 4-ty od Stankłswa 
Augusta do Mickiewicza 1764—1821 i Okres 5 ty od czasów Mickiewicza 
do dni dzisiejszych. Cena prenumeraty na 2 tomy Rs. 6, z przesyłką pocztą obu 
tomów Rs. 5 kop. 75. Po wyjściu Tomu 2 go z powodu znacznych kosztów wydania, 
cena podniesioną zostanie. Prenumeratę przyjmuje Księgarnia Wydawców w Wilnie, a 
w Warszawie Księgarnia Michała Glńcksberga i wszystkie znaczniejsze krajowe i zagra­
niczne księgarnie. 9 — 0 —14276 —

PRENUMERATĘ
na wszystkie 

pisma perjodyczne 
krajowe i zagraniczne

przyjmuje
KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT

ADOLFA KOWALSKIEGO,
przy ulicy Nowy Świat Nr 39 nowy.

Na prowincję ekspedjuje 
Księgarnia odwrotną po- 
CZtą. -16070-6-8

Księgarnia
Ed. Wende i S-ki
Krakowskie-Przedm. Nr 412a (9) 

otrzymała na Skład Główny dziełko p. t.

W daiu 23 Grudnia (4 Stycznia) 1874/5 
o godzinie 10 rano, sprzedaną będzie w Try­
bunale Cywilnym w Warszawie

Nieruchomość
w mieśne Zgierzu, pod Nr 77, przy rogu 
ulic Nowy-Ryuek i Długiej położona, skła­
dająca się z zabudowań murowanych i dre­
wnianych, oraz obszernego ogrodu, obejmu­
jąca rozległości około 15 ta d es. (morgi je 
dnej) prętów kwadratowych iso.—Licytacja 
rozpocznie się od Snmmy Rs. 6487 kop. 15. 
Vadium wynosi rs 1500.—Bliższe wiadomo­
ści powziąić m<’żna w kancelarji Trybunału 
Cywilnego w Warszawie i u podpisanego 
Adwokata w Warszawie pod Nr 663J4J5 (18 
nowy) przy ulicy Leszno zamieszkałego.
Józef Kirzzrot, Adwokat. -18120—3—8 

Nauczyciele i Nauczycielki, 
Polki, Ang elki, Fancuzki, Rossjanki, i 
Niemki, z wyższem lub niższem wykształce­
niem, z muzyką lub bez, Bony różnej na­
rodowości, Osoby do towarzystwa! do za­
rządu domem, za pośreduietwem A. Wit­
kowskiej-, ulica Niecała Nr. 8,

-18033 -4-6

PORADNIK LEKARSKI
<2S:t KdL

ułożył Dr Jakób Rosenthal.
Lekarz ordynujący w oddziale chorób ko 
biacych i położnic Szpitala Starozakonnych 
członek Towarzystwa Lek'-rskkgo Warszaw­

skiego.
* 34-zna drzeworytami w tekście.
Cena rs. 1 kop. 20, w oprawie 

w płótno nneielskie rs. 1 kop. 50 
Lznajduje się do nabycia we wszystkich 
Księgarniach.

Dziełko to przeznaczone dla u- 
żytku niewiast, zaleca się jasnym 

i umiejętnym wykładem, i zawiera wszystko, 
co kobieta jako małżonka i matka wiedzieć 
powinna. —18oo5—4 —.2

Mężczyzna 
szukający zatrudnienia, znajdzie takowe je­
żeli posiada 500 rubli do wypożyczenia, na 
dobrych i pewnych warunkach. Wiado­
mość w sklepie, ulica Królewska Nr 5 nowy 
gdzie na scaku wymalowany froter.

- 18237—2—3 —

Mody [Człowiek!!!!
Znający jeżyk polski i russki potś jtebn- 

je zajęcia za wynagrodzeniem miesięcznym 
do kaatoru domu handlowego lub też innej 
czynności, od Nowego R. ku, w razie po­
trzeby, może bjć złożoną kaucja. Reflek- 
tanci raczą się zgłońć ta Stare Miasto pod 
Nr 20 nt-wy w mieszkaniu W eb Kobyłec­
kich. Stróż wskaże. —18290 —-z—6

TANIOŚĆ ELEGANCJA

tak żółty jakoteż i biały parowy wprost s Bergen sprowadzo­
ny otrzymał

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZKYCH

przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok 
kościoła S-go Andrzeja

i takowy sprzedaj o we flaszkach opatrzo­
nych etykietą i firmą składu, po cenach 
nader przystępnych.

Tran Rybi jest zalecany przez najzna­
komitszych lekarzyw chorobach skrofuli- 
cznycb, cierpieniach piersiowych, katarach 
chronicznych, upadku sił i błędnicy.

-14932 - 17-n

Świeży tegoroczny cezy sączony

'««« RtBI
SPIESSA

właściciel jednego z najznaczniejszych Magazynów 
Ubiorów męzkich w Wiedniu

Stadt Stefansplatz Nr 2. I piętro,
otwiera na krótki czas

Skład Ubiorów Gotowych Męzkich 
w WARSZAWIE, 

w domu Epstcjna ulica Senatorska, po prawej stronie 
wchodząc do Siesursy l&upieekiej .

Paltoty zimowe watowane, od 15 do 30 rs.
Garnitury demi sation, od 15 do 25 rs.
Garnitury wizytowe, od 20 do 25 rs.
Garnitury balowe od 20 do 30 rs
Szlafroki dubeltowe z paryzkiego materjału od 14 do 25 rs.
Kurtki do polowania z grubego nieprzemakalnego materjału od 8 do 10 rs. 
Bonżurki po 1O rs. i wyżej.
Spodnie od 4 do 8 rs.
Kamizelki z najlepszych mateijałów od 3 do 5 rs.
Publiczność sama raczy przyjść i przekonać się o niesłychanie taniej cenie w ttc- 

Suoku do doborowego materjału. 9—12 — 17716 —
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ulica Senatorska Nr 22, w Warssawie.

cn
CA

s

Jak 
den sążeń

Urzędnik obeznany z przepisami policyj- 
n&mi i administacyjnemi, pragnie przyjąć 
•bo wiązek

dobrej konduity, któryby ukcuczył cztery 
klassy. —18230—2—2

uczęszczające, lub przygotowujące się do 
zakładów naukowych Rządowych ,i Prywat­
nych, mogą być pomieszczone w przyzwoi­
tym domu. Język francuzki domowym. Uli­
ca Wielka Nr nowy 13, drugie piętro, mie- 
azkania Nr 14. -178'7—3-4

Do Kantoru Samuela L6 ^enberg ulica Żabia wprost bramy Saskiego ogrodu Nr 1 
w podwórzu, nadszedł świeży transport:

Kalendarz
CHROffiOŁlTUGRAFICZNY 

ścienny 
list R-. 

Maksymiljana Fajansa.
Cena 35 kop.

Nabyć można we wszystkich Księ­
garniach w Warszawie i na prowincji.

7 10 — 17310 —

i ruski,
Nowego- 
w do mu 

____ __  , Ritter, ul. 
Śto-Jerska Nr 24, umieszczenie znaleźć.

—18181—3—3

Praktykanci,
znający język niemiecki, polski 
3 dobrą rekomendacją, mogą od 
Roku 1875, z miesięczną pensją, 
Fabryezno Handlowym Gustawa

zostawiona jest do sprzedania w Sklepie 
Bukszpana róg Piwnej i Placu Zamkowego 
Nr 109. jedną zimę używana

Algierka Szopowa,
wygodna do podróży i na miasto.

-18074—3-3

G- 6 —16743 —

Do Księgarni Adolfa Kowalskiego, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 39, potrzebnym 
jest 

BOSSONWI
z fabryk Paryskich i Niemieckich, 
Atropy (imitacje), oraz papiery pod 
Torty w wielkim wyborze, poleca 
Skład. Obić Papierowych, Ce­
rat i Rolet, pou firmą 'W. Mu- 
szewski dawniej

J. RÓŻALSKI,
ulica Miodowa Nr 492.

Biorącym w w:ększych partjach 
odstępuje stosowny rabat. 
12—15 ’ — 16474 —

Zarząd Stowarzyszenia
Spożywczego „Merkury,"

sprowadziwszy znaczną paitję

Siedzi angielskich,
sprzedaje takowe we wszystkich swych skle 
pach, na kopy po rs. 1 kop. 65, na sztuki 
po kop. 3, biorącym na beczki odstępuje się 
ralat. 15274—9—10

tfsif * jako to: Nożyce okrągło i prosto krające, Maszyny do Rur, Kantów
Wulstów do fasenowauia i tłoczenia dziur, poleca i dostawia

I
 Świeży tegoroczny | 

oczyszczony

TRAN RYBI I 
tak żółty jakoteż biały parowy, wprost 
z Neffundland (Ameryka) sprowadzony F' 

otrzymał 
SKŁAD &ATERJAŁÓW APTECZNYCHJ 

J. Zakrzewskiego d. p.
I. mZPUTOWSKIEGO !

przy ulicy Podwal Nr 500 (17),
i takowy sprzedaje we flaszkach opa- &l 
trzonych etykietą i firmą składu, po £'t 
cenach najniższych.

Tran Rybi jest zalecany przez naj- ® 
znakomitszych lekarzy w chorobach Łf 
skrofulicznych, cierpieniach piersio- F 
wych, katarach chronicznych, upadku 
sił i błędnicy. 13—24—16094—7?

posiadająca język francuzki, oraz Francuz­
ka z językiem niemieckim i muzyką, są do 
natychmiastowego umieszczenia w Kanto­
rze Guwernantek Natalii Cieślińskiej, 
Bielańska Nr 17, obok Apteki. Taż sama 
Francuzka ma dwie młode córeczki do u- 
mieszczenia na bardzo dogodnych warunkach. 
Są także korzystne posady dla Nauczycie­
lek i Nauczycieli z wyżs’em i niźszem wy­
kształceniem, oraz Bony Niemki i Fran­
cuzki, znajdą dla siebie stosowne zajęcia.

—16904—4 -6

w klocach i sążniach a także i

Węgli Kamiennych
B. Bolcewicza

przy ulicy i Tamka pod Nr 8, zaopatrzony 
w najlepsze gatunki Drzewa: Sosnowego, 
Olszowego i Brzozowego, które sprze 
da;ą się po cenie bardzi umiarkowanej

Obstalunki przyjmują się w Skła­
dzie Papieru i Galanterii &■ Bolce- 
wicz. Mowy Świat Nr 4-1.

— 16677 - 6—6

z soczewkami z prawdziwego Goraego Kryształu zwanemi Cris tal 
de roche mającemi tę wyższość od szkieł zwyczajnych, ie się nie ry­
sują, tem samem lepiej ochraniają wzrok, które dotychczas dla zbyt 
wygórowanej ceny nie dla każdego były przystępne, obecnie jestem 
w" możności sprzedawać po rs. 3- Ze szkłami periwkopijnemi od 
kop 75. Dobieranie zaś szkieł uskutecznia się za pomocą Opto- 
metru. Nadto posiadam znacznywybór Lornetek damskich i męzkich 
oraz Perspektyw teatralnych od rs. 2’/s-

Juljan Weissblum Optyk i Mechanik, 
ulica Nowo-Senatorska Nr 477 obok Apteki. —17372- 6—6

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ OD OGNIA
oraz ubezpieczeń

DOCHODOW I KAPITAŁÓW
z kapitałem zakładowym w całości gotowizną wniesionym

Hs. 3,400.000,
prócz rezerw wynoszących około Rs 800,000.

Powyższe Towarzystwo od 1858 roku istniejące, przyjmuje na dogodnych warunkach
а) Ubezpieczenia ogniowe nieruchomości i ruchomości wszelkiego .rodzaju.
б) Ubezpieczenie dochodów i kapitałów na tyciu ludskiem opartycl 

w najrozmaitszych kombinacjach, a mianowicie: zapewnienie losu swej rodzinie (kapita 
pośmiertny), zapewnienie własnego bytu ra starość, z jednoczesuem zapewnieniem kap 
talu pośmiertnego, na wypadek niedoczekania się oznaczonego wieku, wyposażenie dzieci, 
pensje wdowie, dożywocia bezzwłocznie lub po pierwszym terminie rozpoczynające się i t. ]

Składki tańsze jak w Towarzystwach zagranicznych również pierwszorzędnych, kt< 
rych działalność jednakże w naszym kram w ogóle jest wzbronioną, mogą być ptaconeim 
jednorazowo lub rocznie, półrocznie, 4-r’o i 3 y miesięcznie.

Choroby epidemiczne, jako to: cholera, tyfus ospa i t. d., nagły zgon, 
wypadki na kolejach, na statkach parowych, w fabrykach i t. p., nie uwal­
niają Towarzystwa od przyjętego zobowiązania.

Ustawy, tabelle składek, wszelkie formularze w językach: polskim, ressyjskim i nie­
mieckim. objaśnienia ustne i piśmienne, udziela bezpłatnie niżej podpisany, oraz Panowie 
Agenci Towarzystwa w Warszawie i na prowincji.

UWAGA.—Na Towarzystwo niniejsze jako przedstawiające zupełną gwarancję, 
Rząd pa zwinięciu Dyrekcji Ubezpieczeń, przelał wszystkie ubezpieczenia życiowe w tejże 
zawarte. GENERALNY AGENT na Królestwo Polskie

ló- 
iassjera, Kontrolera lub 

Zarządzaj;,c< go Sklepem w Warszawie lub 
i j . .
Redakcji pod Lit. W. i£. —18203—:

MAKSYMILJANA LANDY i Spółki,
przy ulicy Dobrej p d Nrem 14 nowym, schodząc z ulicy Bednar­

skiej na prawo, obok głównego wodociągu 
sprzed aj e się

DRZEWO OPAŁOWE SĄŻNIOWE
w wybornym gatunku, po cenach następujących: 

sążeń kuoiczny drzewa sosnowego z dostawą rs. 11 kop. 50. 
„ „ „ olszowego „ rs. 12 kop. 50.

„ „ „ brzozowego „ rs. 14.
również sprzedaje się Drzewo rąbane w cenie o rubel wyższej za każ- 
z dostawą.___________________ f> 10_______ — 17056

Handel Win i Delikatesów 

B-ci Wróbel 
na Krakowskien Przedmieściu, poleca 

Orjentalnę „Snltańskę. Kawę Figo- 
w» z dobrym zapachem, także Królew­
ski, Węgierski Pieprz Paprika, En- 
gros i En-detail po cenach stałych.

— 16049-6- 6

czyli tkaniny nieprzemakalnej i nieplamistej
w rozmaitych gatunkach i deseniach, a mianowicie. Na obicia mebli i powozów niedostęp­
ne dla moli i kurzu. Na wszelkie wyroby rymarskie, ua podkłady dla dzieci, na przeście­
radła dla chorych, na pokrycie wagonów i fur frachtowych. Znajduje się także na skła­
dzie Wyksatyna jedwabna, gotowe fartuchy, bluzki, serwety, opony czyli brezenty jak 
również wielki wybór prawdziwych Amerykańskich Skór pod nazwiskiem Leather 
Cloth. .

Kantor otwarty od godziny 9 rano do 6 wieczorem.
6-6 — 17815 —

44—0 “ 2906— w Warszawie, Marszałkowska, Nr 41

z prowincji, mający lat 17, poszukuje miej­
sca do zakładu Introligatorskiego. Adressy 
pod Et. A. L. upraszają się. 18284—2—3

Pożądana jest

z dobrym akcentem, żądaną jest na wieś do 
guberni Mohylewskiej, na Nauczycielkę i do 
konwersacji z małemi dziećmi. Wiadomość: 
ulica Chmielna Nr 3, na 2-m piętrze, miesz­
kania Nr 3. —18281—2—3

Potrzebnym jest

Uczeń do Apteki
któ ren by ukończył co najmniej klas 4 gita 
nazjalnych. Wiadomość na ulicy Elektoral­
nej Nr 47 nowy, w mieszkniu Wgo Klickiego.

— 181Ł2—2 3

posiadająca języki, do sprzedaży. Wiado­
mość w Magazynie W. Gorczyckiego. Róg 
ulic Wierzbowej i Niecałej Nr 614c. 
____________________—18172- 3-3 

Potrzebne są na wieś

Panna Służąca 
i Gospodyni,

obydwie z dobremi świadectwami. Wiado­
mość u Rządcy domu Nr 13 nowy, ulica 
Wielka- —18213—3 3

Potrzebni są na wieś zaraz

Ekonom i Leśniczy, 
którzy już pełnili te obowiązki, z dobremi 
świadectwami. Wiadomość u Rządcy, w do­
lni Nr 13 nowy, róg Wielkiej i Siennej.

- 18214-3-3

który może złożyć kaucję, lub poręczenie 
cjaob wiarcgodnych. Wiadomość pod Nrem 
2458 U Rządcy. —17544—3—3

Młody Człowiek, 
posiadający języki Polsai, ruski i niemiec­
ki, obeznany ze 8f 
saukuje miejsca K

na Prowincji. Adresa proszę nadsyłać do
1-3

Maszyny Blacharskie
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pod Warszawą. za co otrzymała dyplom uznania, 
żniwiarka zaletami.

Przyjmuje zamówienia na żniwiarki i kosiarki wszelkich fabryk i systemów fabrycznych, szczególniej polecając:
żniwiarkę Walter A. Wood’a, która oprócz kilkudziesięciu medali złotych etc. zagranicznych, pozyskała najwyższą liczbę punktów za doskonałość 

budowy i działania na konkursie żniwiarek w Rakowcu pod Warszaw? <'n ntrzvm«ii <ivnl«m " r—!
Kosiarką Walter A. Wood’a odznaczającą się temiż o ż..l..l_.A_ — 
Żniwiarko Kosiarkę Champion z fabryki Warder, Mitccheu et Comp. Springheld, Ohio, najlepszą ze żniwiarek kombinowanych.

Zamówienia na wszelkie machiny i narzęcia przyjmują się 

w Składzie Głównym Warszawskiej Fabryki Machin, Narzędzi Kolniczyzh i Odlewów, 
przy ulicy Senatorskiej Nr*£9« okok kościoła 8-go Antoniego.

Pod tymże adresem należy przesyłać wszelkie4isty i korresponlencje.—Adres do telegraaów: Administratorowi Ostrowskiemu. 3—o —16122

Warszawska Fabryka Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewów
(dawniej OSTROWSKI 1 Spółki)

Nagrodzona Medalem złotym na Wystawie Rolniczej w Warszawie 1874 r., a na poprzednich 
wystawach medalami: złotem i srebrnym. 'S

Młocarnie maneżowe przenośne, trybowe i pasowe.
Młocarnie parowe z samopodawaczami zboia i Lokomobile do opalania węglem, drzewem, torfem i słomą, z najsłynniejszej fabryki angielskiej Mzrschall 

Soas et Comp. w Guinsborough, nagrodzone Dyplomem uznania na ostatniej wystawie warszawskiej. k J
Wialnie i Młynki do czyszczenia zboża rozmaitych systemów.
Arfy cylindrowe do czyszczeuia i gatunkowania ziarna.
Arfy Meyd’a do oczyszczenia zboża z groszku. Nagrodzone Dyplomem uznania na ostatniej Wystawie Wansza.iskiej.
Sieczkarnie ręczne i monetowe różnej wielkości i różnych systemów.
Gniotowniki i plóCzki do kartofli ręczue i maneżowe.
Gniotowniki do zielonego i suchego słodu.
Kotły parowe, beczki transportowe do okowity i wszelkie wyroby kotlarskie z blachy żelaznej.
Pomniki, balustrady, schody żelazne i wszelkie inne oolewy.
Sikawki pożarne i ogrodowe, własnej fabryki, tudzież z fabryki Noela w Paryżu i Douglas’a w Ameryce.
Pompy wszelkich wielkości i gatunków z fabryki własnej i W. et B Douglas w Councetinut w Ameryce.

obecnie

Garbarni

i S-ka.

polecić mo-
Majatrcm 
lytku wszel

a do- 
korca

zamówię- 
zie glow­

's5

17452 6-0

do po:
10 kop.

932 05
6.27 

61,00
0.26
0.52
0.10.

MAGAZYN STROJOW i SUKIEN
1> 1MSKW1I > S g*

Węglanu wapna 
Krzemionki 
Wody 
Węglanu magnezji 
Glinki 
■Strata  .

Wapno to lasuje się nader prędko, przyjmuje wiele wody i pia 
świadczenia pokazały, że po zlasowaniu otrzymuje się z jedn< 
wapna przeszło 20 korcy zaprawy, również stwierdzono po 
doświadczeniami, że siłę spójności ma tuk wielką, iż utrzymuje w: 
niu 16 cegieł bez oderwania.

Tego to Wapna Eśozieglowskie^o 
exploatacje i sprzedaż rozpoczynamy z dniem 15 Stycznia 1875 roku 
nia przyjmuję w mieszkaniu mojem, ulica Chmielna Nr 25 lub w Skł 
rym w Alei Jerozolimskiej Nr 39. obok domu,Wojnego.

3-io - 17812-  JOZEF 8ANDURS1

Kopalnie Wapna Kozieglowskiego.
Zaniedbane od lat kilku z powodu na tzwyczajnych okoliczno 

wzbogacone nowemi piecami Rumforda, weszły na nową drogę racjot 
atacji, wapno to, uznana dawno za najlepsze w naszym kraju, śmiało 
żerny PS*. Budowniczym, Inżenierom, Przedsiębiorcom, 
mularskim, jakoteż rekomendować z powodu, swej czystości do u 
kich zakładów przemysłowych, jak Cukrownie, Huty szklane, 
My dl» rui i t. p., gdzie trzeba mieć do czynienia z wapnem.

Rozbiory chemiczno wykazały, że na 1,000 części zawiera:
części aajcz 

wapnu £

Nowe Amerykańskie Maszyny
Pończoch

Wyrabiają beziadnego szwu na sposób ręcznej robo­
ty z zarabianiem pięty: Skarpetki, Pończochy, Kama­

sze Mitinki, Kaftany i t. p. wyroby.
Znajdują się jedynie 

Królewska Nr 23 gdzie Tivoli 1-sze piętro Nr 34. Korpus 
Główny.

— Maszyny dają prędki i korzystny zarobek, wyra­
biając dziennie stosownie do grubości od 18 dó 20 par skarpetek. 
Cena od 85 do 215 rs. Nauka bezpłatna.

Tamże przyjmują się wszelkie zamówienie na reboty 
pończosznicze z różnych materjałów, oraz nadrabianie stóp 

skarpetek z bawełny od 20 do 30 kop., z nici 30 kop. z wełny 35 do 
42—0 — 670 —

przy ulicy Nowy-Swiat w domu W-go Semadeniego Nr 1247 (cl), przy rogu ulicy Ś-to- 
Krzyzkiej, gdzie sprzedaż detaliczna li tylko na butelki uskuteczniać się będzie. Filja ta 

zaopatrzoną też została w inne wyroby Towarzystwa, a mianowicie: 

Perfumy, Ocet, Krochmal pszenny i t. p.
IBprse 'ai hurtowa jak dotąd tak i nadal tylko w głównym składzie, przy ulicy 

Rymarskiej, odbywać się będzie.

iBTOBIBY UPIUtlU
18—0 ulica Senatorska, wprost Miodowej. —1O677—

Uwiadomienie
OD TOWARZYSTWA PRZEMYSŁOWEGO

W ULADÓWOE.
Czyniąc zadosyć powszechnemu żądaniu, Towarzystwo Przemysłowe 

w Uladówce dla dogodności Warszawian otworzyło fliję swoich

 

Magazyn towarów włóczkowych i białych
A1.OIZ1 BB»B«B^<JBB

przy ulicy Granicznej Nr 14, (gdz e Instytut Wód Mineralnych), 
poleca: najmodniejsze Pouszki, Kapturki, Kaftaniki damskie włóczkowe, trzewiczki, kamasze i mufki dziecinne po nizkich cenach, Siateczki ranne na głowę 
Negliiyki najówieissych fssonow zagraniczne, od 75 kop. do rs. 3.

Kołnierzyki webowe, iaboty, k> łnierzyki strojne, marynarskie do noszenia na dwie strony.
Znaczny zapas Kokard nsjmoaniejszych, garnitur od rs. 1 kop. 50 do rs. 2.
Szaliki jedwabne od kop. 30, Szaliki z crepe de chine z koronkami, najmodniejsze, po rs. 3.
Woalki, Turniury, K&sznlki jedwabne.damskie. Krynoliny, Paski modne, Chustki jedwabne i fularowe.
Wielki wybór czarnych Bituteryj i medaljony od 4-0 kop., krzyże, łtńeuszki, grzebienie do głowy, grzebyczki dziecinne, kolczyki, broszki, 

bransolety, całe garnitury od k°p 5O 8-io — 17137 



IV

BUDUAROWE
najaromatycznisjsze,

WARSZAWA
wysoko -aromatyczne,

LA GRAZZIOSA 
długo-musztukowe aromatyczne, 

Roules aromatiques 
aromatyczne,

PAPIEROSY
po rs. 1 za 100 sztuk

Ronlóes-Aroinatiąues N. 56, 
po rs. 1 kop. 20, 

LA DELIZIA, 
po rs. 1 kop. 70.

Nabyć można po Dystrybucjach w mieście
Fabryka K. Teofilidy.

— 16952- 8 -0

Maszyn do Szycia 

J,JENTVS, 
przeniesiony został na uli­
cę Długą, Nr 54=6, nowy 16, 
wprost Cerkwi, w oficynie 
po lewej stronie, na 1-m 

piętrze.
4 —16490 8—10

"FABRYKA-PIANIN
Ł-O

TEODORA KLWART, 
poleca się,—ceny a% przystępne.

— 18235—2—3
Do sprzedania

FORTEPIAN 
palisandrowy, o 7-miu oktawach, z cztere­
ma szprejcatni, blatem metalowym, w bar 
dzo dobrym stanie, za rs. 150. Dlica Grzy­
bowska Nr domu 12, mieszkania 6. 
____________________ —17768—3—3

Jest do sprzedania
FORTEPIAN 

mahoniowy, Fabryki Hochausera—pól siód­
mej oktawy, w bardzo dobrym stanie z dwo­
ma szprejcami, ton pełen, cena nadzwyczaj 
zniżona.—Wiadomość w każdym czasie przy 
ulicy Ś-to Krzyzkiej, Nr 8, na I em piętrze, 
Nr mieszkania 1. —18159—2 3

Jest do sprzedania

FORTEPIAN
w dobrym stanie, za rs. 100 lub wynajęcia 
za rs. 2 kop. 50 miesięcznie. Wiadomość 
w Rekomendacji Nauczycielek B. Sienkie­
wicz. Krakowskie-Przedmieście Nr 6.

— 18083-2-3
Przy ulicy Leszno Nr 32 nowy, na dole, 

do sprzedania z wolnej ręki

Meble, Fortepian i naczy­
nia kuchenne.

— 18077—2—3 
.'Wrttikift .itóroju

podług metody francuskiej, sposobem bar­
dzo ułatwionym, wykłada się przy ulicy 
Ziotej Nr 6, mieszkania 7, oraz przyjmu­
je się wszelka hre.wieccr.yzna, Bu 
knie, Salopy, Palta i t. p.—Tamże potrze 
bne są PANNY uzdatnione, podręczne i do 
nauki. —18292—2—3

KALAFIORY 
Algierskie, 

i MANDARYNKI, 
nadeszły do handlu 

Braci Wróbel.
4 5 -17811 -

O <1 <* i *i <»
Patentownny przez Radę Lekarstą Peters- 

burgską, poleca tynkturę na odciski i na 
odziębienia od kop so flaszeczka, Maśe 
na odciski i na guzy od kop. so słoik, 
sprzedaj e w swojem mieszkaniu przy ulicy 
Bonifraterskiej, Nr 18.2 (2 n ) b> B Sza­
nowni Interesenci, życzący sob;e mieć 
udzieloną operację bez ostrych narzędzi lub 
wyleczyć się z wszelkich odziębień, raczą 
mnie zawezwać do siebie. Operator Mi- 
helion. — 7865—4—6 —

Tylko do dn a 1-go
Kwietnia 1875 roku.

zupełna wyprzedaż
towarów, orat utensylij sklepowych,

W SKŁADZIE
SZKŁA,

PORCELANY i FAJANSU
a.

Kra kowskie Przedmieście wprost No. 
wego Zjazdu. 17795 — 5—6

»»»■■■■■■■
Zarząd stowarzyszenia 

Spoży wcę ego „Merkury" 
Przyjąwszy w komis znaczną ilość

malinowego, porzeczkowego i z innych owo­
ców, wyborowego gatunku, sprzedaje takowy 
w większych i mniejszych flaszkach, we 
wszystkich twych sklepach, po cenach 
umiarkowanych. —16922 -5—6

■1 IHMffl 

u Leopolda Zajączkowskiego, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 388 
,44), w pałacu Tarnowskich wprost Saskiego 
Placu. Trumny metalowe dla dzieci od 
rsr. 9, dla dorosłych od rsr. 30. Matera­
ce* Poduszki, kapy, są w zapasie; wszel­
kie zamówienia ■ prowincji uskuteczniają się 
jak najprędzej. -16991-5—6-.*• ■■ -. ....—

Lekcje kroju
udziela podług metody Straupeżnickiego. 
Ulica Leszno Nr domu 28 nowy.

A. BRONl’XOWSKA.
—17736—8—3

Z powodów nieprzewidzianych jest do 
sprzedania na 8 procent bez pośrednictwa, 
w bliskości banhofu kolei wiedeńskiej.

■0 <B »■
murowany, bardzo sumienuio i ozdobnie 
przed 10 Jaty pobudowany, z zabudowania­
mi gospodarskimi i placem do dalszej bu 
dowy (40 łokci frontu od ulicy pryncypal- 
nej) Cena rs. 32000; w tej liczbie pożyczki 
Towarzystwa Kredytowego rs. 9000, na żą­
danie zaś może być pozostawioną przy grun­
cie i pewna część szacunku. Bliższa wiado 
mość w kancelaryi W. Fedeckiego Rejenta, 

1 Miodowa Nr. 15. - 18272—2-3

w® 

potrójna, prawie nowa, Dwa J owoty, 
Dwie bryczki na resorach. Dor- szha 
Egoistka Pete rsburgska i Siodło Dam­
skie—wszystko bardzo mało używane,— 
oraz Wolanty i Pownsy mniejsze i wię­
ksze nowe, są do sp rzedama przy ulicy Or­
lej, Nr 10, w Fabri c e Czarneckiego.

— 18193—2—3

na saniach pod Nrem 1283, jest do sprzo 
dania. Stajnia i Wozownia od 1 Stycznia 
do 1 Lipca 1875 r. do najęcia.—Tamże jest 
potrzebna Furmanka do wywiezienia śniegu.

-18176—2—3

20 Obrazów
olejno malowanych —wyobrażające okolice 
z nad brtegów Renu 1 8>wajcarji, są do 
sprzedania. — Widzieć można codziennie.— 
Adres: Ulica Elektoralna Nr domu 7 nowy, 
mieszkania Nr 13. —18163—2 -6

Dt sprzedani*

Dwoje Sanek
parokonnych, przy ulicy Siennoj Nr 21.

— 18188-2-3

Czworo Sanek

Świece Stearynowe
Towarzystwa Braci Krestownikowych 

w MOSKWIE, 
nadeszły do handlu

I. J. BOSTANDŻOGŁO
w Warszawie, przy ulicy Miodowej Nr 3, 
dom Grabowskiego i sprzedają się takowe 
po cenie fabrycznej detalicznie, handlują 
cym zaś, odstępuje się stosowny rabat, któ 
re ma zaszczyt polecić Szanownej Publicz 
ności. —177S5-4—6

Jest do sprzedania
er. acrir?w 

podwójna, na parę i jednego konia, KOCZ 
z fordeklem i BRYCZKA, wszystko w bar 
dzo dobrym stanie. Wiadomość: Ulica Lesz 
no, w domu Puścikcwskiego Nr 764, nowy 
40, u stróża domu. —17831 3—3

jest do sprzedania w Fabryce Powozów 
Milodrowsbtiego, Leszno Nr 7 nowy. 
Tamże jest KARETA poczwórna, używana, 
która może być nastawiona na sanie.

— 18283—2 -6
Z powodu wyjazdu, są do sprzedania

DWA MAGLE ’
angielskie, z wsielkiemi przyrządami, kom­
pletne, za cenę zupełnie zniżoną. Wiado­
mość przy ulicy Nalewki pod Nrem 28, 
Rządcy domu. —18011 — 3 — 3

Przeciw Reumatyzmowi!

Wffl MA
Łeiritza w Turyugjl.

(Wald Wolle).
Nadszedł świeży transport do Składu Z. 

Nipanicza. ulica Graniczna Nr 16, Wy 
rabów z Waty Leśnej, jako to: Kaf 
tauiki, kalesony, skarpetki, pończochy, ko 
lano-rozgrzawacze i ekstrakt olejku jodło­
wego do wcierania w bolące części ciała. - 
Wyroby z Waty Leśnej czyli Jodłowej no­
szą się na gołem ciele.—Sprzedają się wy 
łącznie jnś od roku 1855 w wyż wska 
zanym Składzie i po cenach umiarko­
wanych. - 18096 — 2—3

Pokoje umeblowane 
razem lub oddzielnie, są do najęcia przy u- 
licy Chmielnej Nr 33, mieszkania 4. Tam­
że do sprzedania Szesląg sathnem kryty 
i Maszyna do szycia Pollaka i Szmita 

-17122—4-6
W Drukarni „Kuriera Warszawskiego", Plac Teatralny Nr 473c 5 nowy).—

Potrzebny jest w środku miasta

na parterze, składający tię z czterech do 
8 miu Pokoi—Ktoby miał takowy do wy­
najęcia do Śgo Jana 1875 r, lub też na 
lat kilka, zechce złożyć swój adres w Re­
dakcji Kurjera pod adresem S. J.

— 18904—2 3

U AKUSZERKI
F. KEWICZ, 

pod Nrem 1352, newy 3, przy ulicy Majo­
wie ekiej, jest Pokój w każdej chwili do 
wyncjęcia, dla oiób potrzebujących odbyć 
słabość, gdzie chora znajdzie troskliwą o- 
piekę. -18029-8—6

Jest zaraz lub od Nowego Roku 

EDBsaaamg 
składające się z pięciu pokoi, przedpokoju, 
kuchni, śpiżarki, piwnicy, schowanki i ko­
mórki na drzewo, przy ulicy róg Zórawiej 
i Marszałkowskiej Nr 24, cena roczna rs. 
500. Wiadomość powziąść na ulicy Zielnej 
Nr 18, u Inspektora V go gimnazjum.

-18252—2- 3

POKÓJ
z dużym przedpokojem od frontu, przy uli­
cy Podwal pod Nrem 520, nowy 22, na dni- 
giem piętrze, jest do wynajęcia oa 8 Stycz­
nia. -18262- 2—3 

dla kobiety z usługą, każdego czasu do 
wynajęcia na Pradze. Ulica Brukowa Nr 
S9o, wiadomość u Akuszerki. —18251—2—3

przy familji, na parterze, z meblami i usłu­
gą, jest do wynajęcia od 1 Stycznia 1875 r. 
dla kawalera lubiącego porządek i spokoj- 
ność. Ulica Krucza, Nr domu 13, a miesz- 
kunia 12. —18197 — 2—3

Nowy Świat Nr 52, ma pokoje wygodnie 
umeblowani- z osobnemi wchodami, w każde; 
chwili do wynajęcia dla Osób spodzie­
wających się słabości, gdzie chort 
znajdzie najtroskliwszą opiekę i sekret za 
chowany. —17639—5 6

"pokoj
osobny, przy f.milii z meblami, opałem 
obsługą, dla e;O)y miłującej spokojnośi 
i przyzwoitość, jest do odnajęcia, przy czen 
może mieć konwersacją w ję-jku francuz 
kim i fortepian, w domu pod Nr 4 uucz 
Wiślana, mieszkaniaNr 35- —18265 — 2 3

Do najęcia zaraz
Fo<! own i 2*< 

Piwnice, Składy.
Od Ś-go Jana : naprzeciw Gościnnego Dwc 
ru: BKL» PY dnie, przy rogu Kroch 
malnej, SKLEPY dnie orzy rogu M 
rowskich Koszar i SKLEPY dnie frot 
towe, — do tych mogą ’być dani Skład 
i Piwnice.

Mieszkania Różni 
za Żelazną Bramą, naprzeciw Gościnneg 
Dworu, między Krochmalny i Mirowskien 
Koszarami. — Dom A. Jaoasza Nr 95/8/ 
Gnojna Nr 11, Krochmalna Nr 2.— Down 
dzitć się mężna w mies'kaniu frontowe 
na 2-m piętrze.-Tumże Płaszcz Niedźm. 
dziowy z peleryną do sprzedania

OSTRZEŻENIE.
Zgubiono List L-ny Towarzystwa Kred, 

towego Ziemskiego 5°/o» na i
3,000,—zsś kupiony z talonem, znajduję s 
w ręku właściciela; uprzedzam więc, al 
nikt takowego nie nabywał, gdyż włascit 
kroki tamujące obieg, gdzie należy poci 
niono. Udzielający wiadomość, otrzyma st 
sowną nagrodę w Warszawie z rąk R^UB‘ 
Gostomskiego lub w Włocławku od lom 
sza Wolskiego. ^—18113—3—-8

Si 1I i II 
szczenięta czteromiesięczne, są do sprz- 
dania po rs. 7. Ulica Bednarska Nr 15, d 
mu i mieszkania. -18201—2-3

^osBOjeso HeHoypow.


